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szybszy rozwój rolnictwa 
Apel Plenum Związku Samopomocy Chłopskiej 

do, og6łu pracujących chłop6w 

DZIS NOWINY SPOR'POWE Wyd. A Cena 20 gr 

Minister W. M, Mołotow 
zgłasza w Genewie 
propozycje dotyczące 

zasad pOkojowego rozwiązania 
zagadnienia koreańskiego 

o 

Organ KW\·1ł\ ._ O. -.' ·1. N · \t' .. . 
Polsliiej • \I .,." 

Zjednoczonej 
Chłopi pracującyl 

Kobiety i młodzież wiejska I 

Współgospodarze- ludowej ojczyzny! 

Z dumii i ranością, z poczuciem obo\\iązku i odpowiedzial· 
ności nazwaliśmy swój dziesiąty siew - slewcm zjazdowYI1l 
Podjęliśmy setki tysięcy zobowiązań produkcyjnych, aby Ich 
wykonaniem uc}cić II Zjazd Partii. 

:...-..ROb_~~~~~----:zei I 1<1 ULOWI I<. [ 
W przemówieniu (podaje­

my je na str. 2) wygłoszo­

nym na sobotnim posiedze­
niu konferencji genewskiej 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
zgłosił następujące propozy­
cje: 

l'\r 133 (1552) - Rzeszów, poniedziałek 7 czerwca 1954 r. 

Na X-lecie Polski Ludowej 
. Wytrwalą pracą, w szlachetnym wspó lzalVodnicłw'ie , wal 
cząc z przeciwnosciami przyrody,z niesprz yj~jącą pogod" - ła · 
maliśmy przeszkody i na przekór kul a kom. spekulantom i innym 
~rogom - wsparci wzmożoną pomocą partii, władzy ludowej 
I klasy robotniczej zwycięsko pokonaliśmy trudności l pomyślnil' 
przeprowa dzi I iśmy siewy. 

Tysiącami nowych traktorów, zwięl\szoną ilością maszyn roi· 
niczych, nawozów I kredytów, wzmożoną pomocą agronomów 
I Instruktorów rolnych palistwo ludowe pomoglo nam, chlapofIl 
pracującym, w walce o terminowe I sprawne przeprowadzenie 
wiosennej kampanii siewnej. 

Fala społecznego czynu gromadzkiego 

Uczestnicy kon fere ncji ge­
newskiej u zgodnili na s tępu­
jące podsta wow e z asady do­
tyczące pokojowego uregulo 
wania kwestii koreańskiej: 

l ' W celu zjednoczenia 
Korei i utworzenia je­

dnolitego, niepodleglcgo i 
demokratycznego państwa 
koreańskiego, należy! prze­
prowadzić wolne wybory na 
terytorium calej Korei\ 

ogarnia coraz Więcej wsi 
Wiemy, z jakim bohaterstwem walczyly brygady robotnicze i 

ellłe załogi fabryk nie tylko o wykonanie, ale o przekroczenie 
swych planów produkcyjnych; aby użyźnić nasze pola zwię;"· 
sZ9ną ilością nawozów, aby ulżyć trudowi na5zych rąk zwięi< 
szcną produkcją traktorów, pługów i siewników, aby zaspo 
kajać 11asze potrzeby gospodarcze i kulturalne. 
Wspaniały rozkwit naszego socjalistycznego budownictwa, 

niE'przerwanie rosnące zaklady przemyslowe, których coraz wię· 
eej pracuje na potrzeby rolnictwa, świadomość, że Polska wy 
ra5ta na potęgę przemysłową, że rośnie jej znaczenie między· 
narodowe - wszystkie te fakty budzą wśród nas, chłopów pra · 
cujących dumę narodową, pogłębiają zaufanie do partii, prze 
konywują o wielkiej sile sojuszu robotniczo· chłopskiego. ostoi 
władzy ludowej. 

Od nas, chłopów pracujących, slusznie oczel<uje dziś cały n1· 
ród, oczekuje kła5a robotnicza wzmożonych wysiłków w wnl· 
ce o rozwój rolnictwa, o wzr05t produkcji roślinnej i hodowlan~j. 

Aktywiści i członkowie ZSCh! 
Bądicie przykłanem ofiarnej pracy, rzelelności I UClciwości 

wobec państwa, wobec klasy robotniczej. 
Dołóżcie starań, aby powitać' dziesięciolecie Związku Samo· 

pomocy Chłopskiej podniesieniem poziomu pracy kół g:(,madz· 
kich. kół g05podyń i świetlic, pozyskaniem do naszej wiełkiej 
organizacji pracujących chlopów nowych tysięcy członków I 
czlonkiń! 

Walczcie o wzrost świadomości podstawowych mas ChłOP'j 

(Dokończenie na sir. 2) 

Wezwanie, uczczenia lO-lecia Polski Ludowej czynem 
społecznym, nucone przez Chłopów z Handzl6wki rychłO 

znalazło szerokI oddźwięk na rzeszowskIej wsI. Zanim ostatni 
numer naszej ··sazety, w którym pisaliŚmy o 'zobowlązanlach 

podjętych przez chłopów gromad Zaborów, Gllnlk Charzew­
ski I Glmlk Zaborowski dotarł do rąk czytelników, napłynęły 
Inne wiadolIlcścl o 1 cjOWan1l1 przez nowe gromady czynu 
społecznego. 

Chlopi gromad Olchowa, Sle­
lec i Będziemyśl zebrani IV 

siedzibie przyszłej gromadz 
kiej rady narodowej w Olcho· 
wej (pow. Dębica). włączając 
się do czynu 5połecznego po­
stanowili: 

- Wyremontować, do 2(! lip· 
ca sposobem gospod·arczym bu 
dynek przezn~czony na ~iedzi· 
bę r~dy gromadzkiej oraz od· 
dać do użytku świdlicę gro· 
madzką IV budynku OSP 
Koszt tych prac wyniesie prze· 
szlo 18 tys. ztotych ; 

- Do końca bieżącego roku 
odbudować 800 m bi'!iącycll 
drogi lączącej Będzlemyśł z 
Olchową; 

- Do 22 lipca zgromadd<' 
fundusz na opracowanie pro· 
jektu gromadzkiego domu kul· 
tury w Będziernyślu; 

- Wyremontować drogę z 
Sielca do Olchowej; 

- Rozliczyć się do 20 lipca 
br. z państwem, a grom!lrla Ol 
cholV~ ~przeda jeszcze do kor; 
ca rok u 4 tony żywca pon~d 
plan; 

Swiętem kultury polskiei stał· się obchód 
setnej roczrlicy urodzin i 6śi'emdziesięciolecia pracy arl}s1ycznej 

Do podjęcia podobnych czy­
nów wezwali zgromadzrni w 
Olchowej chłopi mieszkańców 
innych gromad powiatu dębic­
kiego. Do czynu spolf'rr.neg(' 
włączyli się tak ż e h~rcerlf 
szkoły podstawowt\! l Olcho­
weJ. Przyrzekli, że ich wkła· 
nem w zobowiązania grom~J 
będzie wykonanie kwietników 
przed siedzibą grom adzkiej ra .. 
dy narodowej oraz udekorowa· 
nie wnetr7.a hlloynku orzyszlei 
rady'. ł tak Jak len rodzICe we­
zwali do współzawodnictwa 
gromady powiatu d~blcklego, 
tak oni rzudli podobne weZW;\· 
nie do szkół w całym wojewódz 
twle. 

LUDWIllA SOLSKIEGO 
Wielki artysta odznaczony orderem Budowniczych Polski L udowej 

WARSZAWA (P AP). Rada 
Pańs~wa przyznała nestoro­
wi sceny polskiej Ludwikowi 
Solskiemu z okazji 100 nej ro 
cznicy urodzin i aO·lecia pra­
cy ar tysty czneJ - order Bu · 
downiczych Polski Ludowej, 
w uznaniu jego wielkich za­
sług dla sceny polskiej. 

W dniu 5 bm. w gmachu 
Rady Państwa odbyła się u­
roczystość dekorowania wieI 
kiego artysty. 

W uroczystości wzięli u 
dział: przewodniczący Rady 
Państwa A. Zawadzki i człon 
kow;e Rady Państwa. człon­
kowie rzadu z Prezesem Ra· 
dy Ministrów J. cyranklcwi-I 
czem na czele, członkowie 

* * 
WARSZAWA (PAP). WieI-I 

kim świę'em polSkiej kuitu­
ry stał się uroczysty wie­
czór, który odbył się w dniu 
5 bm. w Teat.rze Po!skim z 
okazji lOO·nel roe ' ni cy uro­
dzin oraz aD-lecia pracy ar­
tystycżnej mistrza sceny pol 
sk'ej Ludwika Solskiego. 

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Ra·dy Państwa z 
przewodniczl\(:ym Rady Pail­
stwa Aleksandrem Z~wadz­
kim na czele, członkOwie 
Biura Politycznego KC PZPR 
oraz członkowie rządu z Pre 

Ze świata 
LONDYN. Jak dOllosi z At.cll 

agencja Reutera. prem lcr greCKi 
Alek,anner Papagos podał do 
wiadOl110ści. że w \I,:yniku l"t)Z' 

mów z pl'ezydentern Jugosł!ł\\'ii 
Tito. który bawi obecnie z wi­
zytą oficjalną w Grecji . posta· 
nO\l:iono prze:.;:~zta~cll' t . z \V 
"pakt brtłkat)sld" \V grecko·tu­
rer.ko-.i ugos łowj;:~n~ki sojusz . wo j 
skowy. 

BERLTN. Na zwołane .1 prze'-
Z\\'lazek Młodvch Socjaldemo­
kratÓw (grup;' podporżąd l<owa. 
na SPD) konfere n cji prasowej 
\v Bonn podano do wiadomości . 
te od czasu zakończenia drugiej 
woJny ~wiatowej 2~2.000 mło· 
dych Niemców zwerbowanych 
zostało do francu9klei Legli Cu· 
dzoziemskiej. 

władz naczelnych organiza­
cji politycznych I społecz­
nych oraz czołowi p·r zeds~a' 
wiciele świata nauki, kultu-
ry i sztuki. . 

Na uroczyslości obecni byli 
również przybyli na jubile· 
usz nestora polskiej sceny 
przedstawiciele świata tea· 
tralnego z zagranicy. 

Aktu dekoracji Ludwika 
Solskie~o dokonał przewodni 
czący Rady Pańs',w a A. Za­
wadzki. 

Po akcie dekoracji zebrani 
na uroczystości. w tej liczbie 
goście zagraniczni. składali 
mistrzowi Solski~mu serde' 
czne gratulacje. 

* 
zesem Rady Mlnlstr6w Jó­
zefem Cyrankiewiczem na 
czełe. 

Na uroczystości obecni by­
li członkowie korpusu dyplo 
ma tycznego. 
Sa lę tea tru zapełnili czoło­
w i pl' zedsta wiciele polskie­
go świata kulturalnego. 

Uroczystość jubileuszową 
poprzedził IV akt "Zemsty" 
Fredry z Ludwikiem Sol­
skim w roli DyndaIskiego. 
W pozostałych rolach wy­
stąpili artyści Państwowe­
go Teatru Narodowego. U­
kazanie się na scenie nesto­
ra polskiego aktorstwa po­
witane zostało gorącą, dłu­
go niem i lknącą owacją. Wi­
dzo\\'i e ze wzruszeniem i 
pcdziv,; em obserwowali grę 
\\I; elkiego artysty. Najwię­
cej braw otrzymał jubilat 
w kap italnej scenie pisania 
listu. Po zapadnięciu kurty­
ny zebrani powstawszy z 
miej s c długo m<lnifeslowali 
swój hołd dla niestrudzone­
go mistrza sceny po'skiej. 

Na scenę wniesiono trzy 
wsp2niaJe kosze kwiatów -
od I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta, przewo­
dniczącego Rady Państwa. 
Aleksandra Zawadzkiego I 
Prezesa Rady Ministrów Jó l 
zefa Cyrankiewicza. 

Unosząca się w górę kur­
tyna odsłania tonącą w kwia 
tach scenę, na której zgro­
madziły się przybyłe na u­
roczystość delegacje zagra­
niczne, delegacje teatrów z 
całego kraju , stowarzyszeń 
twórczych, młodzieży i za­
łóg robotniczych. 

W Imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
wyrazy czci i głębokiego u­
znania ara z najserdeczniej­
sze gTA,tulacJe z okazji lOO·neJ 
rocznicy urodzin i BO-lecia 
pracy artystycznej składa 
minister kultury i sztuki 
Włodzimierz Sokor ski. 

W imieniu aktorstwa pol­
skiego SPATiF-u przemó­
wił następnie Wojciech Bry 
dziński. Serdeczne życzenia 
od Zarządu Głównego Zwią­
zku Literatów Polskich prze 
kazał St. R. Dobrowolski. 
Gorące pozdrowienia od 

radzieckiego świata teatral­
nego przekazuje mistrzowi 
ludowy artysta RFSRR. Iau­
rea t Nagrody Stalinowskiej. 
S. W, Łukianow. 

Wyrazy głębokiej czci skła 
dają kolejno w imieniu świa 
ta teatralnego swych kra­
jów: wybitna francuska ar­
tystka dramatyczna Valen­
tine Tessier, aktor i reżY­
ser Deutsches Theater w 
Berlinie Friedrich Kuehne, 
oraz znany reżY$er i aktor 
angielski Andre van .Gy­
seghem, aktor i reżyser 

Burgtheater w Wiedniu Ot­
to Tessler, przedstawiciel 
Ministerstwa Kultury CSR 
dr Jan Kopecky ora z znany 
aktor i reżyser słowacki, 
Andrej Bogar. 

Wzruszonym głosem dzię­
kuje jubilat za uczczen ie je­
go pracy artystycznej, za 
wysokie odznaczenie, jakim 
Polska Ludowa ·nagrodziła 
jego wieloletni trud. Swe 
piękne, głęboko wzruszaJą­
ce przemówien;e kończy Sol 
ski okrzykami: ,.Niech żyje 
braterstwo narodów! Niech 
żyje pokój!". 

Slowom mistrza sceny pol 
skiej odpowiada długotrwa­
ła, serdeczna owacja. 

'" '" ... Zob()\yi~z~nia olchowian 
zglosil pr~zes gromadzkipgo ko 

Z "Dni OświałYr 
Ksiqiki i Pr~sy" 

w Rzeszowie 
W związku z Dniami O­

światy, Książki i Prasy od­
był się wczoraj w Rzeszo­
wie w parku mie:iskim fe· 
styn, zorganizowany przez 
rzeszowski oddział Sto warzy 
szenia Dziennikarzy Pobkich. 

Stoiska książkowe "Domu 
Książki", loterie książkowe, 
orkiestra przygrywajaca do 
tańca. występy artystów z 
Państwowego Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej l. Łęckiej i T. 
Sabary, koncert życzeń z 
płyt i ankieta .. Nowin Rze' 
szowskich" połaczona z na­
grodami książkowymi ściąg­
nęły tłumy rzeszowian, któ­
rzy kupowali książki. grali 
na lo~erjj i tańczyli do póż­
nel!O wieczora. 

W tym samym dniu otwar· 
ta została w WOjewódzkim 
Domu Kultury Zw. Zaw. wY­
stawa książki. obrazująca bo 
gaty dorobek wydawnictw 
polskich w okresie IO·lecia 
Polski Ludowej, 

W poprzednim zaŚ dniu. tj. 
w sobotę 5 bm. w sali Pań­
stwowego Teatru Ziemi Rze­
szowskiej równlez wesoło 
bawili się rzeszowianie na 
"Podwieczorku u dziennika­
rzy", w którym ()orócz arly­
stów, z rzeszowskie~o teatru 
- Stanisławy Gall, Ireny 
Łęckiei. Zbigniewa Wójcika, 
Tadeusza Sabary. Zdzisława 
Kozienia i Mariana Koca 
wzięli udział : Hanna Smól­
ska z krakowskie~o Państwo 
wego Teatru Dramatycznego 
(śpiew) oraz artyści krakow· 
skiego Artosu - Kazimierz 
Ga wlik (solo na akordeonie i 
""kompalliamenll. Zbi~niew 
Słowik (skrzypce. Aleksan­
der Szarota (śpiew). Julian 
Woźniak (satyra) i Antoni 
Latoń (konferaNSjerka). 

la ZSCh Walenty Bajor. Józef 
Ruckl z Olchowej dolożył do 
nich je5zcze jedno: .. Mówili 
sielczanie, 'że błoło przeszka· 
dza im w dojściu do Olchowej. 
My ich pomożemy i wraz z 
nimj chcemy przystąpić do re· 
peracji drogi łącząCej nasze 
gromady". ' 

Jesienią br. 
rozpocznie się budowa 

nowych obiektów 
Śródmieścia Warszawy 

WARSZAWA (PAP). W o· 
sl a t-nich dnl.ach zośtaly zatwier 
dzone do realizacji projekly ilT· 
clritektoniczne zabudowy Sród· 
mieśc ia Warszilwy wokół pa.\ 
łacu Kullury i Nauki i najwięk· 
s zego placu stolicy Placu 
J. Stalina . Projekty te szero 
kie rze~ze mi eszkańców War· 
s za wy oglądaly na pokazie w 
lutym bież. roku w sa lach b· 
meralnych Teatru Narodowego. 
P rzy ostatecznym opraccwyw3 
niu zespół autorski placu pod 
kierownictwem nnczelnego ar· 
chitekta Warsz~ lI'y - JÓr('l~ 
Siga lina, uwzględnil wi~le gtl)· 
s'ów z publicznych dyskll'sji, ('l . 
cen mieszkańców stolicy ora! 
opinii fachowców . 

Zatwierdzony wstępny pro· 
jekt zabudowy w!>chonniei 
ściany Placu J. Stalina, leżącej 
na wprost P~łacu Kulturv i Nil 
uki - najbardziej mO"lImen· 
t~lnego zespołu budynków 
jest dziełem architektów: .J. 
Knothego. Z S tępiń.sk i ego i 
J . Bogusławskiego. 

Budowa pierwszych obiek 
łów rozpocznie się już jesieni~ 
bież. roku. 

Zarówno na Placu Stalina, 
wokół Palacu Kullury i Nau· 
ki ; jak i w wielu innych punk· 
tach dziełnicy Sródmieście -
projekty przewidują bardzo nu· 
żo ziełeni - parków, skwe 
rów i bulwarów. 
Całość prac budowlanych w 

Sródmieściu ma być wvkon~ 
na \V ciągu 3-4 la't. Sam pla~ 
gotowy bęnzie jednocześnie l 

ukończeniem budowy P~łacu 
Kultury i Nauki - 22 lipca 
195.5 roku. . 

Projektancf zmienili dawna 
koncepcję re~iizacji typowe!:;(') 
administracyjnego ch~rnkle· 
ru Sródmieścia n~ rzecz burlr, · 
wnictwa mi~s7.kaniolVego i S[l<J 

lecznego. W budynkach Sr0d· 
m i eścia znajdą ~ięliczne skle· 
py wirlobranżowe oraz punk· 
ty usługowe. I 

Wybory powinny być prze 
prowadzone w ciągu 6 mie­
sięcy po os iągnięciu niniej­
szego porozumienia. 

Wybory powinny Odbywać 
się na zasadzie tajnego l 
powszechnego glosowania. 

Przedstawicielstwo w 0-
gólnokoreańskim organie u­
stawodawczym pow iuno byó 
proporcjonalne do liczby lu­
dności całej Korei. 

2 W celu przygotowania 
i przeprowadzenia wol 

nych wyborów ogólnokore­
a.ńskich oraz przyczynienia 
się do zbliżenia mi~dzy Ko­
reańską Republiką Lu:1owo­
DemOkratyczną i Republiką 
Koreańsl'ą, nal eży powolać 
organ ogólnokoreańs"i, zlo­
żony z przedstawicieli Ko­
reańSkiej R epubl iki Ludowo 
Demoluatycznej i Republiki 
KoreańSkiej. 

Sprawa składu i zadań te­
go organu będzie rozpatrzo­
na dodatkowo. 

3 W ustalonym terminie 
nałeżv wycofać wszyst­

kie obce sily zbrojne z Ko­
rei. 

., Sprawa terminów i ela,­
pów wycofania wszystkich 
Obcych sB zbrojnych z Ko­
rei północnej i poludniowej 
przed ,)rzepl'owad:r.enim 
wolnych wybor ów ogólnoI,o­
reańsI,ich winna być rozpa­
trzona dodatJi;owo. 

4 Ustala się, żc dla nad" 
. ZOI'U wolnych w~'borów 
ogólnokoreańSkich pOWOłuje 
się odpowiednią komiSję mię 

dzynarodową· 
Sprawa s!dadu ta!dej ko­

misji nadzorczej b?,n7.ie roz­
patrzona dodatkowo. 

5 Uznając, ii niedopusz­
czenie do pogwalcen ' a 

pOkoju w Korei ,iest sprawą 
ważną, uważa się za. \, onie­
ezne. abv pall s( wa najbar­
dziej zaintere s owane w u­
trzymaniu po\,oju na Dale­
k'm Wschodzie zobowią7.aly 
sie za'lcwnlć pokojowy roz­
wój Korei , co Pl'z\'czyni\oh y 
się do rozwiaza ni a, zadan 'a 
zjednoczcrda Korei. 

Zagarlnienic, jakie pań­
stwa m?ią wziąć na siebie 
zoho\· ·i?7.'lnia IV s prawle za 
pl'wnil''lia pok ('l j (> wr .~1) roz­
wo;u Kor e i Ol'lIz jaki ma 
być chara~ler tego ro~zatu 
zohow'ązal'>. powinno być 
rozpa t rZOllf' dodat ko 11'0. 

"Kałdy pracownik dobrym gospOdarzem 
na swym stanowisku roboczym" 
cenna inicjatywa włókniarzy lódzkich 

LODZ (PAP) . W Zakładach braków, śc i s łe przestrzega nie 
Przemysłu Ba weln ia neg,) im. no rm zużycia 5uroIVCÓw i ma· 
Marchlewskiego w lod7.i z.o ł eria lów , niedopuszczanie do 
dz ila się cenna inicjatywa IV awa l' ii ma szyn oraz utr zymy 
wałce o obniżenie kosz!0w wh wan( e swych stan owisk r()~(). 
snych produkcji. Zespół mi· czyc h w czystośc i i p0[ządku 
strza Stanisława Janiaka ł gili Tyt1J1 niljlep sz~((o g()Spr,diHZ~ 
pa związkowa Franciszki KOIl- w dziele lu b fabryce - w myś: 
draslk wystąp i ły z Ini~jalywą ich prop0Zyr:ji - zdob\'dzi e fel~ 
współzawodnictwa porl ha5łenr: robo tnik lub ten zes pół. kt óry 
.. Każdy pracownik dobrym e'0 w ci~gu kwa ri alu u7. "s~ a: nai. 
spodarzem na swym sianowi- wy;'<z ą jil kość prori'ikc:i or :;z 
sku roboczym". na.imniejszc zużyc ie 'l12łeria 
Członkowie zespołu Janiab lów i surowców, uobrzf. wyko. 

i grupy zwi~zliOwej I\ondrasik na swe z~rl ~nia procllJi<cyjn~ 
zaproponowali. aby jako za· bez ko rzys iani a z godzin nad. 
sady tego ws pół7.awo<lnic!\\'a liczbowych, jak równ ież utrzy. 
przyjąć: systematyczne. rytmi . 
czne wykonywanie i nrzekra'l ma w dob rym sianie i porz~d 
czanie planowanej produkcji ku swe maszyny ! miejsce 
I gatunku oraz likwidowanie pracy, 
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Naprzód do walki 
o szybszy rozwój roloietwa 

Apel Plenum Związku Samopomocy Chłopskiej 
do ol6łupracujących chłopów 

(Dokończenie ze sir. I) 

sklch, O ich aktywność poliiyczną, produkcyjną I kulturalną. 
Upowsnchnlajcie i pogłębiajcie w szeregach chłopskich przy­

Jaźń do wielkiego Kraju Rad. Nieście w masy chlopskie wiado· 
lI'Ioścl o wspaniałych osiągnięciach chłopów radzieckich, o wiel­
kich zwycię5twach Związku Radzieckiego, przywódcy światowe· 
go obozu pokoju. Niechaj dzielni ludzie radzieccy będą dla nas 
przykładem jak pracować I jak walczyć o pokój. o socjalizm. 

Walczcie o podniesienie poziomu wiedzy rolniczej, o spopu 
brYlOwanie I stosowanie nowoczesnych metod uprawy i ho· 
dowl!, korzystajcie z doświadczeń rolnictwa radzieckiego. 

Rozwijajcie ruch współzawodnictwa w rolnictwie, poszerzaj· 
cle ruch miczurinowski na wsi, opierajcie go o doświadczenia 
i pomoc przodujących chlopów, o pomoc szkół rolniczych i na· 
ukowych ośrodków rolniczych. 

Organizujcie wycieczki do przodujących !.póldzielnl produkcyj· 
nych I stacji doświadczalnych. 

Upowszechniajcie współzawodnictwo o udział w powiatowych 
wystawach rolniczych, aby chłopi pracujący mogli pokazać n1 
nich najlepsze wyniki swej pracy w produkcji roślinnej i hodo· 
wlanej. 

Walczcie z biernością wobee marnotrawstwa, z nadużyciami 
I mankami w gminnych spółdzielniach, z lekceważeniem mle· 
nla spolecznego. 

Zachęcajcie chłopów pracujących do zdrowej, twórczej kry' 
tyki I samokrytyki, pomagajcie Im w rzetelnym, pełnym wyko­
naniu zobowiązań podjętych dla uczczenia II Zjazdu Partii. 

Organizujcie zespołowe prace gromady, organizujcie grupy 
sąsiedzkiej uprawy, zespoly zagospodarowywa"nla ugorów, łąk I pa 
stwlsk, budowy I naprawy sturlzien. Pracujący chłopi będą co­
raz bardziej przekonywali się o wyższości pracy prowadzom·j 
wspólnie nad pracą prowadzoną w pojedynkę. 

Dołóżcie starań I wysiłków orgsnizacyjnych, aby ogół pra· 
cUjących chlopów poderwać do szlachetn~go czyn'u tSpolecz.nego, 
do przygotowania siedzib przY5złych rad gromadzkich, do prze· 
prowadzenia na tym terenie remontu budyni\ów, naprawy dróg, 
budowy świetlic i boisk sportowych. 

Popularyzujcie dorobek spółdzielni produkcyjnych,. zacieśniaj· 
cle więź spółdzielców z chłopami indywidualnymi, by plZeła· 
mywać w nich lęk przed nowym, by demaskować wrogie, ku· 
łackie plotki na temat spółdzielczości produkcyjnej. 

Członkinie kół gospodyń! Chłopki pracującel 

Z całą swoją koblecę starannościę I sumiennoścIą walczcie 
o dal~zy rozwój hodowli, o pelne wykonanie zadań I zobowią­
zań podjętych w konkursIe hodowlanym. 

Z wlasnego doświadczenia, z br05zur I książek rolniczych ucz· 
cle się racjonalnej hodowli, aby wyprodukować więcej mięsa l 
tIU6ZCZU. mleka i jaj, aby podnieść dochodowość wa,szych 
gospodarstw, aby produktów waszej pracy nie zabrakło ma50m 
plllcującym miast i wsi, aby nasz przemysł był za~obny w su· 
rowce. 

Bierzcie czynny udzIał w życiu waszych gromad, korzystaj· 
cie w pelni z równouprawnienia, jakie zapewnia wam Konsty·· 
tucja Polskiej Rzeczypospolitęj Ludowej. Wspólnie z ojcamI. 
mliżami i braćmi bierzcie udział we wspólrządzeniu krajem. Wa­
szą kobiecą gospodarnoścIą l rzetelnością, sluszf14 krytykI! I do· 
świadczeniem pomagajcie w pracy rad narodowych, gminnych 
srółdzielni, w kierowaniu kołami gromadzkimi ZSCh w prowa· 
dzeniu pracy świetlicowej. 

Walczcie o postęp na wsi, o nowe formy g05podarowanla, 
<> rozwój spół<jlzielnl produkcyjnych, które wam niosą lepsze 
życie i dzieciom w35zym radosne dzieciństwo. 
Młod'óeży wiejska! 
Chłopcy i dziewczęta! 
Chłopscy działacze kulturalni! 

Slalicie się prawdziwymi nOtSJ.cielaml postępu, bojownikami 
<> rozwój kultury na wsI. 

Walczcie z wstecznictwem I zabobonem. Rozwijajcie życie 
o;wiltowe I artystyczne na wsi. Upowszechniajcie czytelnictwo 
ksi~żek i czasopbm. 

Grtzetkami gromadzkimi, występami zespołów arlystycznych, 
ożywioną pracą świetlic zachęcajcie gromady do twórczej pracy, 
",i~czcie z wrogiem i spekulanlem, z biurokratyzmem i marno· 
tril\\'stwem, z chuligaństwem i pijaństweml 

Rozwij~jcie pracę ludowych zespołów .sportowy~h,. aby zdro· 
Wil i silna, radosna i twórcza była nasza mlodzlez, budująca 
wra7. z nami nowe szczęśliwsze życie. 

Chłopi i chłopki! 
!\i ;:ric'!iodząre żniw~ to dalszy\ etap nas.zej w.ielkiej w~}ki o 

·ft' "liz ację zadań, jakle postawll Rrzed namI II ~Jazd ~artll. 
C3ly naród iest z nami, bo w~.lka o rozw3j rolnictwa je~l 

\.,.~ \~ C\. ogólnonarndnwą. bo podniesienie poziomu rolnictwa ~ 
to poris:a\\'owy wJrunek podniesienia stopy życiowej mas IJracu 
j:'C')'ch min st i wsi. ,. _ . . 
Do:ci~ J1Iy \\sirl k',h ., t ~ran, nie szczę'lzmv \\'',''s:lku, aby nie stra­

cif z tegoroc/rl\c!l plonów ani jednego ziarna. 
Dln: l11 v o termi:llwv sprzęt zbóż nie lylko we wlasnym go· 

spodal:sll\' ie, ale równ'ież o szybkie zebranie plonów z każtJe· 
go k8walka ziemi w gromadzie. ." . 

Orgarl izujmy pomoc sąs:edzką w sprzęcie zboz, w szybkim 
I sprawnym przeprowadzeniu omlotów,_ w spiesznym przepro· 
w,orlzeniu podorywek i w siewie poplo.now. _ 

Nie dopuśćmy. aby kułak wyzyskiwał bezkonnych chłopow, 
wrlowy i sieroty. by żerował na ich trudnościach. 

Zawierajmy indywidualnie i zespolowo umowy z POM·aml 
na wykonanie prac żniwno - omłotowych. 
Podchwyćmy i zrealizujmy hasło, rzucone przez wiele rro· 

mad: "Pierwsze zboże dla państwa". Zaopatrzenie klasy rQbot· 
nicze} w żywność i przemysiu w surowce - to ważny nasz 
v/ldad w walkę o dobrobyt, o podniesienie stopy życiowej, o po 
kii. o socjalizm. . . . 

Klilsa rohotnicza d.·lie nam \V5panlaly przyklad walki o nleu, 
sl<inny wzrost prorlukcji. o cii)gle obnlżani~ jej koszt.ów dZlę 
ki CZfnlll możliwe ,)vlv w Clą.gll Jednpgo po!roCli! !lwie p<'wn 
r:e obnijX crn n~ proclllldy przemyslo\\'e, których wzmożony po' 
tok [;',)cipl~ rio wsi. 

DJlszym wZnlo7.~n:em pracy produkcyjnej, ~erminowym I c~ł. 
kowit:'m wy;';()nani~m obowiązków. w0.bcc panstwa, godnie 0~1· 
puwiedzmy na wysilek klasy robctnlczej. 

l\iizch żyje sojusz robotniczo - chłopski! 
Niech ż.yje nasza wolna robotniczo - chłopska ojczy­

zna! 
Naprzód do walki o szybszy rozwój rolnictwa, o dal­

sze podniesienie stopy życiowej, o szczęśliwe, radosne i 
kulturalne życie mas gracujących miast i wsU 

Powzięcie uChwaly zaproponowanej przez ZSRR I 

ułatwi osiągnięCie porozulnienia w kwestii koreallsldej 
Oświadczenie ministra w. M. Mołotowa na konferencji genewskiej de~i~~~jCa po~r~:f:crad z~~:!:j 

koreańskiej. Jednocześnie było· strony uważa za mozflwe Panie przewodniczący, 
panowie delegaci l 
Dyskusja nad problemem ko· 

reań5kim toczy się na obecnej 
konferencji od przeszło miesią· 
ca. Omawianie tego palącego 
problemu międzynarodowego, 
pozostającego w związku z U· 
trzymaniem pokoju I bezpie­
czeństwa na Dalekim Wscho· 
dzie, wzbud ZII żywe za intere· 
sowanie wśród wszystkich na· 
rodów świata. 

Należałoby obecnie podsu·' 
mować niektóre wyniki dysku· 
sji ogólnej. Omówiono tu pro· 
pozycje wysunięte przez dele· 
gację Koreań5kiej Republik: 
Ludowo-Demokratycznej, prze? 
delegację Republiki Koreań· 
skiej oraz przez inne delega· 
cje. Wymiana poglądów, którs 
odbyla się w związku z tymi 
propozycjami przyczyniła się 

do wyja~nienla stanowIskIl po· 
szczególnych delegacjI. 

W dyskusji daje slQ zauwatyć pewne zbll!ellle 
POlląd6w co do niekt6rycb zasad pokolowega 

uregulowania problemu koreaAsklego 
Możemy stwierdzić, że w wy 

nlku tej wymiany daje się za·, 
uważyć pewne zbliżenie po· 
glądów co do niektórych pod· 
stawowych zasad, na jakfch 
mogłoby sl~ oprzeć pokojow~ 
uregulowanie problemu kone· 
ańskiego. 

W związku z· tym należy 
przytoczyć .ośwladczenie prze· 
wodnlczącego delegacj i brytyj 
skiei., które niewątpliwie zaslu· 
guje na uwagę. Mam na my­
śli wysuniętą przez niego w 
dn. 13 maja propozycję ustałe 
nla podstawowych zasad w ce· 
lu osiągnięcia porozumienia I'ł 
sprawie Korei. Zgadzamy się 
z opinią, że- powzięcie wstęp· 
nej decyzji dotyczącej podsta· 
wowych zasad przyszłego po­
rozumienia w sprawie Korei za 
pewni nam lep~ze możliwości 
zakończenIa rozpoczętej pracy 

Wszystko przemawia za tym, 
aby podkreślłć pewne donlo· 
słe punkty, co do których 
zdaniem o8szym - konfere'l' 
cJa może Już obecnie osiągnąć 
porozumienie, ponieważ w spra 
wach tych istnieje pewna zbie· 
żność poglądów delegacjI. 

Jakie to są zagadnienia? 
Po pierwsze - uczestnicy kon­

fe ren ej! wypowledztel1 s..'ę za 
pr;eprowadzentem wyborów clo 
ogólno-koreańskiego zgromadze­
nia narodowego w całej Korei. 
co dałoby narodowi koreańskie­
mu motność SWObodnego wypo­
wiedzenia lJWej woli I urzoazy­
wlstnienla słusznego dątenia do 
zjednoczenia kraju na zB91!dach 
demOkratycznych. 

Po drugie - w toku. dyskusjI 
omówiono propozycję utworze­
nta og6lnokoreańskle.1 komisjI. 
kt6ra by przygotowała I prze­
prowaclzl!a powszechne wybory. 

Niektóre delegacje wypowle­
dZlaly tu swój pogląd na temnt 
tego, jaki to ma być organ I na 
jakich zasadach powI'nlen oprzeć 
BWI\ działalność. 

Byloby kroklem naprzód, gdy­
by konferencja zaaprobowała 

zasadę utworzenia w tym ce~u 
og6lnokoreańsklego organu. albo­
wiem bez takiego organu by­
loby wręcz ntemotl1we przepro­
wadzenia wyborów ogólnokore­
ańskich. 

Po tnecle - uczestnIcy kon­
ferencjI uznają, Iż kaidy pl3n 
uregulowan\a kwestii koreań­
skiej powinien przewidywać wy 
cofanie wszystkich obcych sil 
zbrojnych z KoreI. Propozycje 
zgłoszone w tej sprawie przez 
Koreańską Republ!k~ Ludowo­
Demokratyczną domagają <Ię 
wycofanIa wszystkich obcych 
Bil zbrojnych Z Korei przed 
przeprowadzeniem wybor6w o­
gólnol<Ol'eańsk!ch. Sprawa v/y­
cofan\a obcych wo,1sk zostala 
równ\eź uwzględnIona w propo­
Zyc.l"ch wysunIętych przPl de­
legację RepubJ!k\ KoreańS kiej 
aczkolwiek zawierają one za·· 
strze7-~nie, it wycofanie \vojsk 
amery%ańsklch "może rozpo­
cząć się przed wyboramI. Jecl­
nRkie nie może być zakończone. 
dopóki zjednoczony rząd KOl'\~1 
nie Obejmie całkowitej kontroli 
nad calą Koreą". 

Wobec tego, że uczestnIcy 
konferencJI mimo rozble-.lnoścl 
mlędzy tymi propozycjami uzna 
ją koniecznośĆ. wycofania ob­
cych woj9k, mo:tna by uwataO 
za rzecz pozytywnIl, ,dyby lron­
fer~cja wypowie<1zUlła się w 
zasadzie za wycofaniem w.zy~t­
kich obcych sil zbrojnYCh z 
Korei. Jeśli chodzi o konkret­
ne termlny.wycofanla obcych 
sil zbro.lnych z Korei pólnocnej 
I połudnIowej, to spt'awę tę 
m'Jslellbyśmy przedYSkutować 
doc1atkowo. 

Po czwarte - wszyscy uczest­
nicy konferencji są zgod:J1 co 
do 'tego, że wybory ogólno~(ore­
ańskie powinny się odbyć pod 
nad"orem Jakiegoś organu mię­
dzynarodowego. Zarysowały mę 
jednak różne punkty wldzenla 
co do procedUry powolania tego 
organu. DelegaCja Chińskiej Rc­
publiki Ludowej wysunęła wnlo 
sck pl'zewldu.lący, że kontrola 
wYDorów w Korei ma być ::e­
al!zowana przez komisję państw 
neutralnych w takim samym 
składzia, jak komisja nadzorcza 
państw neutralnych w KoreI. 
Delega~a radzl~a popiera tę 

propozyoj~ I uważa, li odpowia­
da ona celom, jakla należy po­
stawić przed tym organem. 
Nielct6rzy uczestnicy konferen­
cJi opowiedzieli się za powierze­
niem nadzoru nad wyboramI 
komisji ONZ. 

Naszym zdaniem, konferencja 
mogłaby w zasadzie roz9trzyq­
nl\Ć kweBt1ll utworzenia między­
narodowej " komlsjl, która mia­
łaby sprawowaĆ nadzór nad wy­
boramI. Jeśli chod~ o sklad tej 
komIsjI I jej kompetencje, mogli 
byśmy kontynuować wymianę 
poglądów w tych ,kwestiach '\ 
da".yć do osiągnięcia porozumie­
nia. 

Po piąte - wszyscy uczestniCY 
konferencjI podkreślali donio­
slość stworzenia takich warun­
ków, które by uniemOŻliwiły 
pogwałcenie układu rozejmowe­
go w Korei i zapewn!ly 
pokojowy rozwój tego kraju. 

Konferencja mogłaby jut 0-
becn le powziąć decyzję dotyczą­
cą konieczności przyjęcia przez 
najbardziej zainterosowane pań­
stwa odpowiednich zob0w111zań 
w sprawie zapewnienia pokojo­
wego rozwoju Korel. 

Oto naszym zdanIem zagad· 
nienia, które należy rozważyć 
w pif'rwszej kolejności. Jesteś· 
my gotowI uważnie rozpatrzyć 
i starać się znaleźć pr~ktycl' 
ne środki u"lalenia równieź 
tych zil5ad, co do których 513' 

nowiska uczestników konferen 
cji różnią się w sposób istot­
n\'. 1\'ie z a rn ie l'z~rnv by naj· 
rr;niej nie doceniać tydl roz· 
bie7.ności. 

Zdaniem delegacjI radzlec· 
klej, uczestnicy konferencji po· 
winni podjąć wY5iłek. aby uzgo 
dnić swe stanowiska i osi?,' 
g[1~ć' możliwe wzajrrnriie do 
przyj\,ci~ poroZIJm:enia oN spra 
wie tych zasari. W związku z 
tym rlf"legacja radz:ecka wyrn· 
ża przekonanie, że obecnie mo· 
glibyśmy przystąpić do kon· 
kretnej dyskusji nad w~pom' 
nianymi zagadnieniami poko· 
jowego uregulowania kwestii 

Osiągnięte porozumienie w 
sprawie natychmiasto­

wego spotkania się w Gene­
wie l w Indochinach przed­
stawicieli obu walczących w 
Indochinach stron zostało 
przyjęte przez światową o­
pinię publiczną jako krok na 
przód na drcdze do przywró 
ceni a pokoju w Indochinach. 

POD SYJAMSKIM 
SZYLDEM 

Ale to, co dla .iednych jest 
krokiem naprzód, dla innych 
jest krokiem w tył. To, co 
jednych cieszy - innych mar 
twi. Amerykańscy rzeczni­
cy "polityki siły" porozwnie 
nie osiągnięte w Genewie 
przyjęli właśn'e jako krok 
w tył, krok oddalający moż~ 
liwość realizacji ich awan­
turniczych planów. Toteż z 
miejsca postanowili ząlkł6-
cić atmosferę międzynarodo­
wą. I oto przedstawiciel Sy­
jamu w ONZ złożył Radzie 
Bezpieczeństwa wniosek w 
spra wie wysłania do indo­
chin "komisji obserwatorów 
ONZ". 

Jak wiadomo, Waszyngton 
lubi w swej b:udnej rob c e 
posługiwać się cud,;ym; rę­

kami. Tym razem pc służył 
się rządem Syiamu. kraju, 
w którym władzę sprawuie 
jeden z naibardziej zaufa~ 
nvch pupilków USA, generał 
Pibul Songgram. Prasa świa­
I.o\';a nie ukrywa, że krok 
Syjamu był inspiro,,·any i 
podyktowany przez Wa­
Slyngton. Charakterystycz~ 
ny jest moment, który zo­
stał wybrany dla ,ziłoszeni~ 

by wskazane ustalić w' odpo· przedstawić konferencJi do ~oz· 
wiedniej uchwale za~adnlcze patrzenia następujący prOjekt 
punkty, co do których m?gl.'~ r~zolucji (zgloszone przez mln. 
byśmy dojść do porozumIenI!! Mołotowa propozycje poiliłje-
w toku dyskusji. I my na str. 1). 

Walcząc przeciwko naruszaniu Karty III 
Związek Radziecki broni honoru I autorytetu ONZ 

W zakończeniu uwatam za 
konieczne zatrzymat li~ na 0-
świadczeniu :złożonym w dniu 
28 maja przez delegata Stanów 
Zjednoczonych. Pod pretek' 
stem obrony Organizacji Na· 
rodów Zjednoczonych dei e-

. gat USA usiłował uspra· 
wiedllwlć agresję amery' 
kańską w Korei oraz bezpraw­
ną akcjt; ONZ, opartą na ber.· 
pośrednim I wielokrotnym na· 
ruszaniu postanowień Karty 
NZ. Usiłował on przedstawić 
agresję amerykańską w Korei 
jako re3lłzacj~ z!lsady bezpi~· 
czeństwa zbiorowego. czego nie 
można było oczywiście uczy­
nić bez uciekania sit; do fsł· 
szowania faktów. 

Delegat amerykański pO!.u· 
nął się tak daleko, że twier· 
dził, jakoby Związek Radzi~': 
ki miał odrzucić zasadę bezple· 
czeństwa zbiorowego, podczas 
gdy wiadomo powszechnie, że 
właśnie Związek RadzIecki jest 
naj aktywniejszym rzecznikiem 
zasady bezpieczeństwa zbio 
rowego, że wyp::wladal 
1>1., on zawsze I wy· 
powiada się w dalszym ciągu 
za zas10sowanlem w praktyce 
tej zasady. 

Kroki podejmowane ostatnio 
przez Związek Radzi~cki w ce· 
lu zapE'wni~nia bE'zpieczeń­
stwa zbiorowego ~ą pO\\'5zecr. 
nie znane. Rząd R~dziE'cki za­
proponowal Z3w~rr:e ogóln?· 
el\[opejskieg-o układu o hezp;e· 
czeństwie zbiorowym w Euro· 
pie i wyraził gotowość za 
przysiąpieniem do paktu p'ól­
nocno - allantyckiego, uważa­
jąc, że udział w t)ifh pakcie t~ 
kich miłujących pokój raństw. 
jak Związek R!ldzietkl prze· 
kszt~lciloby organizacie paktu 
pól noc,,' - atlantyckiego z a· 
grE'sywnej org?nizarji jednej 
grupy państw przeciwst:lwiają 
cej się innej grup!e pań"tw \V 

orgnn bezoieczer\stwa zbioT(,· 
wego. Oprócz tego na konfe· 
rencii genewskiej Związek Ra 
dziecki oświadczy!, że popie· 
ra wyrażone przez dE'!e«a':Ję 
Chiń5klej Republiki Ludowei I 
pragn len ie Z3 pewnien ia hezp:e 

ezeństwa zbiorowego wszyst­
kkh narodów Azji. 

PrzedstawicIele USA usnuję 
występować w roli protektorów 
OrganizacjI Narodów Zjedno· 
czonych nawet w wypadku, 
gdy wywierają brutalny na· 
cisk na tę organizację między· 
narodOWI!, albo gdy domagaj~ 
się 5kandalicznego pogwalce­
nia podstawowych z,asad Kar· 
ty NZ, np. w kwestH koreań· 
skiej, albo gdy chodzI o pra· 
wa ChińskIej RepublikI Ludo· 
wej w ONZ. Jednakże gwalcąc 
zasady ONZ I Kartę NZ nie 
można podnosić i wzmacni2(ć 
autorytetu międzynarodowei4o 
Organizacji Narodów Zjpd 
noczonych. Podobne wypadki, 
będące rezultatem presii USA 
podkopują podstawy ONZ. W.ll 
cząc przeciwko nJr~lszaniu per! 
stawowych zasad ONZ i Kart~ 
NZ. Związek Radziecki bro~1 
honoru i autoryte~.1 Organizo· 
cji Narodów Zjednoczonych. 

Delegat USA w zakończeniiJ 
bwego oświadczenia wyraził w 
całej rozciąglości poparcie dla 
propozycji zgłoszonych przez 
delegata południowo" koreań· 
skiego. Jest jednak całkowicie 
jasne, że propozycje te nie od· 
powiadają obecnej sytu!lcji w 
Korei i nie mogą stanowić pod 
stawy dla uchw:ll konferenej' 
genewskiej. 

Delegacja radziecka ze swej 
st~ony starała się umieścić V! 

swym projekcie rezolUCji wyłij­
cznie takie punkty, ktrire mo· 
głyby 5tanowić pods t awę dia 
uchwa I kon f erenej i genewskiej 
w kwestii koreańskiej. j eśl i i5t· 
nieć będzie pragnienie poro7.U-. 
mien ia. J ed nocześnie proponu 
je się kontynuowanie wymin· 
ny poglądów w kwestiach spor· 
nych. 

Delegacja radziecka *,waża, 
Iż powzięcie takiej uchwaly u· 
łatwi dals7." pracę konfpren~~jl 
i przyczyni się do osią gnięci~ 
porozllmienia, które od powi:IIJJ 
interrsom nilrod!l kore '~'lskiego 
i slużvć benziE' utrwaleni u ro 
koju ~a c~!ym ~wiecie. 

Przegląd 
tego prowokacyjnego wnio· 
sku. Został on boWIem zgło­
szony w dniu, w 'którym w 
Genewie zarysowały się 
możliwości osiągnięcia IPoro­
zumlenla w sprawie przy­
v:rócenia "pokOju w Indo­
chinach, a jednocześn'e na 
parę dni przed objęciem 
przez przedstawiciela USA, 
Lodge'a koIe;nego przewod­
nictwa w Radzie B<:zpieczeń 
stwa. Rzecz jasna, pan 
Loclge nie omieszkał pośpie­
szyć się ze zwołaniem nad­
zwyczaJnego posIedzenia H.ar 
dy dla om6wlenia wniosku 
syjamskiego. 

SyjamSko - amerykanska 
prowokacja wywołała po­
wszechne oburzęnie. W ko· 
respondencji z Nowego Jor­
ku francuski dziennik bur­
żuazyjny "Monde" wskazuje, 
że "nawet ci, kt6rzy dosto­
sowują się ulegle do lmi! po 
stępowania USA, odczuwają 
skrupuły wobec perspekty­
wy otwarcia debaty grożą­
cej storp2dowan'em rozmów 
genewskich. właśnie w tym 
momencie, gdy przybierają 
one pomyślny obrót", Tenże 
dziennik n'e ukrywa, że cho 
dzi o "sfirmowanie , przez 
ONZ operacji, zmierz2jącej 
do usprawiedliwienia ame­
rykań~kiej interwenci i woj­
skowej na Dalek'm Wscho­
dzie" •. N.·ernniej charaktt'r~'­
styczny jest głos angielskie 
go ~iennlka "Tlmes", któ­
ry stwierdza, że .. ,keJa Sy­
famu "~3ęt4 lostała n1e~ ,. _. -

chętnie przez Bryty;czy­
ków" i "wywolała głęboką 
nieufność ze s trony Indii". 
Fakt ten znalazl już pot wier 
dzenie w donies ieniach p.a­
sy hinduskiej, stwierdzają­
cych, że d lcgo:t Inpii w ONZ 
Kriszna Menon, będzie g'o­
sował w Radzie Bezpi eczeń 
stwa przeciwko - prO WCll<l­
cyjnemu wniOSKowi Sy "' ­
mu. 

NAWET W l'SA ... 

Prowokacyjny wn'osek Sy 
jarnu to tylko jedm z od~ 
c\J1ków akcji zmierzającej 
do storpedowania konferen­
cji genewskiej, do zatrucia 
atmosfery międzynarcdo­
wej. Innym odcinkiem tej 
samej akcji jest zwołana 
do Waszyngtonu narada woj 
skowa przedstawiciel! pię­
ciu państw - USA, Anglii, 
Francji, Australii i Nowej 
Zelandii. 

Wielce wymowny jest 
fakt, że prz2dsta o,J'cielem 
USA jest na rl Dr2dzie Nłm­
rał Carney , .h'den z g; .\w­
nych rcprezentan':ów ar.1e­
rykańskie i Id ki wojoko we i. 
która chce wC:"'''na'; U~A do 
wOjny indochińsh·ei. T, nż~ 
Carney '" przemówieniu y 
pł,-,szo:1ym przed oarom8 
d.,·~mi zupełnie niedwu?rF­
cznie dał do zrozumienia. 'ż 
uważa, że w Indochinach po 
winna zostać powtórzona hl 
noria koreań.ska. 
"";,Ale- jak wiadomo - np. 
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PiJgrzeb 
M. A. "fXOE ~ 

KOPENHAGA (PAP). Dnia 
II czerwca naród duński zlo­
żył hołd pamięci wielkiE:go 
pisarza i wiernego syna duń­
skiej kla~ robotniczej, ~1ar­
tina Andersena Nexoe. 

Trumna ze zwłokami Nexoe 
została wystawiona w gma· 
chu Forum w jed ne j z naj · 
większych sal sle!icy Danii, 
U stóp trumn v złożono wień· 
ce od organizacii związko­
wych, KC Komunistycznej 
Partii Danii, związków mło­
dzieżowych i wielu insty<u­
cji kulturalnych, od posel­
stwa ZSRR w Kopenhadz e, 
Związku Pisarzy Radzkc­
kich, przedstawicielstw dy· 
plomatycznych Polski, Cze· 
chosłowac.ii. Rumunii. Wę· 
gier, Meksyku, od komuni­
stycznych oartii Sz wecji. Nor 
wegii i Finlandii, od redak­
c.li dzienników, zrzeszeń pisa 
rzy i in. 

Komuniści francuscy 
za SGbą wszyst!dch praw~zi~'Vycn 

prowadzą 
łlc.treotGw francji 

Obrady XHI Zjazdu FPK 
PARYZ (PAP). 3 i 4 bm, 

na Zjeździe FPK kontynuo­
\\lano dyskusję n·d refera­

. tem Jacques Duclos. 
Mówcy wskazywali na u­

silne dążenie całego narodu 
francuskiego do zmiany obe' 
cnej polityki rządu, do przy 
wrócenia niezawisłości na­
rodowej Francji, zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
kraju. 

Mówcy poświęcili wiele u­
wagi sprawie jedności dzia­
łania komunistów i socjaJl­
stów zarówno w walce prze 
ci wko "armii europejskiej" 
i o pokój w Wietnamie, jak 
i w obronie żądań ekonomi­
cznych mas pracujących. 

W dyskusji zabrał m. In. 
glos czlonek HC FP H. Leo n 

Z konferencji 
genewskiej 

Feix, któ:'y omówil problemy I 
Iwlonialne i zadan ia partii I 
komunistycznej w udziela­
niu pomocy masom p " acują­
cym kolonii francuskich. w 
ich walce o wyzwolenie 
spod ucisku kolon ialnego. 
Członek Biura Polityczne­

go, Fajon, odczytał tekst 
depeszy z pozdrov,Tieniami 
od kc KPZR do XIII Zjazdu 
FPK. 

Do XnI Zjazdu 
Francuskiej Partii 

Komunistyczne.i 
Komitet Centralny Ii.omu­

nislycznej Partii Związku 
Radzieckiego przesyła bra­
terskie pozdrowienia XIn 
Zjazdowi Francusk iej rartii 
Komunistycznej. 

Okryta chwałą !'7raneuska 
Partia Komun!s t, c zna 
wypróbowany wćt:~ Idasy ro 
botniczej Francji - s 'wą nie­
ustanną walką o pokój, de­
mOkrację i niezawisłość na­
rodową zdObyła zasłużony 
autorytet i zaufanie wśród 
szerokich mas ludowych, 

jących FrancjI! NIech żyje 
przYJazn między narodami 
ZSRR i Francji! 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Zwiążku Radzieckiego 

Delegaci na Zja zd payjęli 
d epeszę KC KPZR hucznymi 
oklaskami i okrzykami na 
cześć wielkiej Komunistycz 
nej Partii Związku Radzie­
ckiego i jej Komitetu Cen­
tralnego. Wszyscy del ega ci 
powsta.iąc z miejsc odśpie­
wa:li "Międzynarodówkę". 

Nast~nie dłuższe przem 6 
wienie wygłosił sekretarz 
g2neralny Powszechnej Kon 
federacji Pracy, Benoit Fra 
chon. 

Z kolei Zjazd powitał czło­
nek Związku Republikanów 
Postępowych, deputowany 
do Zgromadzenia Narodowe 
go d'Astier de La Vigerie. 

Członek Komitetu Central 
nego FPK, znany pisarz 
francuski Louis Aragon o­
mówił szczegółowo działal­
ność partii wśród inteligen­
cji. 

Str. 3 

Przeszło 80 tysięcy dziewcząt i chłOpców 
z całych Niemiec manifestuje na zlocie w Berlinie . 

w obronie pokoju. jedności kraju i wolności 
BERLIN (PAPl. Przeszło 

80 tysięcy młodych chłopc6w 
i dziewcząt zebrało się na 
stadionie im. Waltera Ul­
br ichta w Berlinie, gdzie w . 
sobotę o godziJ;1ie 14 nastąpi­
ło uro,i:zyste otwarcie II ogól 
noniemieckiego zlotu młO­
dzieży w obronie pokoju, je­
dności kraju i wolności. Sta­
dion udekorowany był bar­
wami' narodowymi NRD i 
krajów obozu pokoju, Otwar 
cie zlotu obwieściłY dźwięki 
fanfar. U wejścia na boisko 
stadionu załopotałY sztanda­
ry, które niosła czołówka 
wielkiego pięciotysięcznego 
pochodu sportowców NRD. 

W pochOdzie niesiono trans 
parenty nawołujące do wal­
ki o pokÓj, zjednoczenie kra­
ju. o wolność. do walki z od­
radzającą sję na . zachodzie 
kraju hydrą militaryzmu nie­
mieckiego. ..Niech żyje po­
kój! Precz z armią europej­
ską!" - głosiły hasła. 

Gdy pochód miał się ku 
końcowi i sportowcy zajęli 
miejsca na cenralnym boi­
sku, na stadion wbiegła, en­
tuzjastycznie witana przez 
zebranych, ogólnoniemiecka 

sztafeta pokoju. Przyjmując 
sztafetę, wicepremier W. Ul­
bricht podkreśli I. iż stanowi 
ona symbol patriotycznej wal 
ki młodzieży niemieckiej o 
pokój, jedność kraju i wolo 
ność. 

Wicepremier Ulbricht wśród 
hucznych oklasl,ów zgroma­
dzonej młodzieźy serdecznie 
powitał w imieniu rządu 
przybyłe na zlot delegacje za 
graniczne. Wskazując na po­
tężniejący z dnia na dzień 
światowy ruch w obronie po­
koju mówca podkreślił rolę 
młodzieży niemieckie.; i sto­
jące przed nią zadania. Mło­
dzież całych ' Niemiec na 
swym II zlocie - DowiedZIał 
U1brlcht - żąda kategorycz­
nie pOkoju dla Niemieo i zbio 
rowego bezpieczeństwa w E­
uropie. Przemówienie poświęcone 

~yciu f działalności wielkie­
go pisarza wygłosi f profe­
sor Uniwp.rsytetu Kopenha­
skiego Einar Thomsen. Prze­
mawiali także: członek KC 
Niem ieckiej Socjalis~yczn ~j 
Parlii Jedności Paul Wandel, 
przedstawiciel chłopów duń· 
skich Emanuel Vesbo oraz 
przedstawiciel pisarzy radzie ' 
ckich Borys Pole\'\·oj . W im;e 
niu Komitetu Centralne ~'o 
Komunistycznej Partii Danii, 
którego członkiem do os<at· 
niej chwili swego życia był 
Nexoe prz"mawiał Aksel 
L?rsen, 

C!lENEWA (PAP). Dnia 5 
bm. odbyło się plenarne po· 
siedzenie konferencji genew­
skIeJ poś'''lęcone prohlemowl 
koreańskiery1U. Przemawi8li: 
przed<;taw~. i€ 1 Et iopi i Ato 
Za udo G, hre Haywot. minI· 
ster sp.-a w zagra.n Icznych 
HoreańSkf' .i RepublikI Ludo 
wo-Demo r2tycznel N8m II' . 
mInister s ra:w za,~ranlczn\'ch 
Chińsklel 'Republiki Lud owej 
Czou En·leli. delegat Filipin 
Carlos P. Garci8, mlni.~IE'i' 
snr3w zagr<1niC'lnvch ZSrtH 
W. M. !\10!O':OIV. delegat Ho· 
lanelii, rrl edslawiciel Horei 
pc·!uc!niQwei Pyun, podsekre· 
t8r7 Sianu USA Bedel! Smith 
oral. ronownie minIster CZOll 
E:1 ·j;,t,i. 

Pod kierownictwem Fran­
cuskiPj Partii Komunistycz­
nej klasa robotnicza i masy 
pr ~c.ujące Francji pomyślnie 
" · 2. ;CZą o swe żywotne inte­
re:iy i swobOdy demokraty­
c,:n~, przeciwko ujarzmianiu 
kraju przez imperializm a­
rr:e r ykańskL Francuska par­
tia Komunistyczna kroczy w 
awangardzie walki narodu 
franCUSkiego o pOk,1j i umo­
cnienie bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie, 
przeci wko grożbie nowej woj 
n y, przeciwko tworzeniu u­
grupowań militarnych i wy­
ścigowi zbrojeń. Komuniści 
fIoancuscy zagrzewają do 
walki i prowadzą za sobą 
wszystkich prawdziwych pa 
tr ;otów Francji. 

Oświadczenie Dullesa 

Nowy zachodnio-niemiecki 
Wehrmacht w amcrykań-' 
sklch mundurach i z amery­
kańską bronią pod dOwódz­
twem generałów hitlel'ow-. 
skich zagraża w takim sa­
mym stopniu narodom Euro­
py, jak wszystkim pokój mi­
łującym Niemcom. Dlatego 
też - powiedział Ulbricht -
oświadczamy: układ o armii 
europejSkiej musi być uda­
remniony, aby Niemoy mogły 
żyć w warunkach pOkojo­
wych i zjednoczyć się, Mło­

dzież niemiecka nie chce, a­
by nią frymarczono I spr::e­
dawano za dolary amerYkań­
skie do legii cudzozi c mskich. 
Pragnie ona uczyć się, praco-

Wi('c ż8łobny z"końc 7ył 
się odśpiewaniem M'~d7yna­
rcdówki. Po wiecu uf0rm0 -
wał się orszak pogrzebowy. 
który odprowadził zwł C\ ki 
w ielkiego pisarza na cmen­
tarz w B is!)ebjoerg. 

"iii! Wło$ ~ech 
strzjkuią metalowcv, pracownicy 
przemysłu chemicznego, górnicy I 

RZYM (PAP). Jak donosi 
dz iennik .. Unita" w dniu 
4 bm. w c?!vch \NL'''zech r z 
począ ł s'e czt'2rodnio "\Y 
st ra ' l;; rob' " ~in ikó .'.' ).;:0 nccr ',"Ó 1.\' 

chem:cznY2f1 .. !Vrol'~€catini". 
"So!vay", ,.S· c'ela I f'dustria ' 
Oss'?,er.o" oraz górników 
l«)nc~rnu .. r.l"n i ent"ni" .. 
SLr8;k \vv buchl na' t.le ż .\rl a ń 
n:0n " miczny ch. 

Ponadto cdb ' I si e ~Lra.il, 
40 '.;:s;ecy rcboln i J,ó\~' - me 
lillrwców w G-nui. Slrajko 
wali także metalo· .. · cv Medio · 
lanu transpor; owcy. metal ow 
cy i pracown:ry przcmy,!u 
g~zcwego w Wenecji i w in­
nych miastach włoskich, 

W';elka Br ytani a bardzo nie­
cil~,n i e i d . p:ero [::0 wie lu 
oporach \\";s]21a swego 
przed _'tawic .ela na W 2.S Z; 11-
g : ot1:.ką naradę. a nall et w 
S3111 ' m spolecl.' \1st wie ame­
r ykali kim od : y\':a ją " i ę co­
r"z c:z~śc.ej gło s y ost re j 
k .-y tyki pl,d ~dr ~€m a ., 8n -
1u,' niknw l:crlU D:dle"a czy 
C"rneya, I lak np. s nat .;1' 
ze st<1nu Kans:ls, Scho , pi-lel 
pot ~p i ł pro'ek!y inger0ncji 
lIS :\ w wojnę i ndcch ińs 1q . 
W l'od,)I:mym duchu wypo­
\I'iedzia! się se ;]ator ze sla 
nu Orrgo~, Wa',' ne MorsE'. 

Jeżeli uprzytomnimy so­
b ' e, że w USA wZ!"asta.ią 
nastroje antywojenne, że 
p " międ7Y uczrstnil·:ami nara 
dy wasżyngtol'!skiej są P0-
ważne rozbieżności I że w 
n8radzie nie bierze udzi,lu 
żadne państwo azjatyck;e. 
tl) trzeba przyznać. że dy­
plom3c.i a ,amerykar.s!;a nie 
m'l do zan " ~o " ';on:a w i",l k'ch 
suktesów. Jedyny ,.sukces" 
to prowok2cyjny w n iosek 
Sy ;amu. 

W:cbrzenie, m~ceni". za­
t ruwanie atm n f("v m:ed ' y 
nilrodo\\'ei - el0 d>~ lil'nnśĆ' 
pl)ch)i\n'"i 8('a rlz'~ wszvstkie 
wy,i1~i amerv\.;'1l'!skich rze­
czn i~·:ó"" .. o01i1vki silv". Nie 
in n .I·!Tl ("10m <ł1l7.a t~k'e \\".­
P ' wied7'. i ~1{ nn .• . ~ · nerił)~ 
Ch ~r le~ \V ; 1l('l1~1hv. k~ ';rv 
\F n: ~mj ~ . Fr - .. _ .. ~ n'C ".'. 7 t" \''<~~ 
USA cło ": .V~~ ()··7~,C'ł~;I:;} 

b- ""h 
wych 

~' ;);11""" H' "ch i .. or.(I ,... ("I~ 

W celu znislczen a 

Prz0dslilwlcirl Etiopi i wy· 
pow lerlO: lil! się na rzecz pro"lO 
Zycii lI sv nm,! '·owskich .. 

Z ~olE'i mInister Nam II' 
Sf):' 'C C\" :O IV~J sl<lw1wisko Ho· 
re 'l ń~ki e l Re Pllbliki Ludowo · 
nC" 'n " ~ r i1 t\TZI1-E'.i 

NaS IE'I)'n ia zabralllll}S mini 
ster s'praw wgra,niczny cli 
Chińsk i? i lif'pll hl iki LlIdow·e.l 
Czou En·lal I 

PrzedstawIciel FIlipIn nie 
lI.18W '1 !l ż'lclnego ciążenia lo 
pok0:owego lI ł'€gulowanl8 
kW E'Si i i kore~ń~'<i,e .i. 

\V ('aIsLym Ci~ ;; l l poslpdzl 
nlil wv~: r o~ il pl"Zc-nv)\\" ;c-n IF 
mini ster sprel w lp. gnlniczi1\ ci' 
ZSRR W M. l\hlolmv. (prz(' 
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W GWATEi\!ALł 
I PAKISTANI;.; 

Jak~e charakterystyczne 
. dl8 Co !,, ] ry ka;lskiej "polityki 
sily" są l,statn ie wydarze­
nia w Gw a temali i w Paki­
stanie, dwó('h kraj8ch poło­
żonych na różnych kont,vnr n 
tach i odda lon , ch od siebie 
o ty <, ·' ące kiłol~etrów. 

Gwatemala, maleńka rp.pu ­
bl ika P010Ż01l8 w centrum 
Am :: ryki Srod';owej, ma po­
stępowy rząd, który nie od 
dziś jfst solą w oku amery­
kal'!skich imne.r-ialistów. I 
nie od dziś Waszyng on róż~ 
nych chwy1a się sposobów, 
by dopro\\'adz'ć do obalenia 
t E'go rzadu. W ostatnich cza 
s 3ch iego \\"ys'lki w tym kie 
rU!lku spo t ~gO"" ały Się. Są­
siadu .' ące z Gwatema J ~ pań 
stwa Hondu ras i Nikaragua 
otrzymały b'ol'! od USA i zo 
stały w spc:sib zupełnie ne­
d .... u7nacznv weZ\\'ane do na 
paści na Gwatemalę. Sens 
l e>~o !,!crk3terskie.go po~uni~ 
ci'l rządu am~ryk8l'!skiE'go 
wł<l~c iwie ocenił prezydenl 
Gwatemali, Arbenz, który 
OŚI"i?dczył: "Pewne kola 
P~Ą ')ą z"in' ere!'O \" ólne w 
po :jeciu interwenci! zbro.i-
n.ei p"ze('jl\'ko GwatE' m81i 
bo~ '~ t,., clht"go. że poctpoo­
wa i patriotyczna POJ:tyk3 

K"mite t Crntl'alny Kom1\.­
nistyczncj Partii Związlm 
Radzieckiego życzy Francu­
skiej ParW Komunistycznej 
nowych sl'l(cesów w dzl~)e 

obrony niezawisłości j!aro­
dowe,i i żywotnych i.re­
sów mas pracujących, orga­
nizowania jedności działa­

nia. l>lasy rebo1niczej i ze­
spoJenia wszystkich pat rio­
!'/I' ?Ily -: h ~H 'era; " . umocnie· 
nia swych ~q:eregów i wycho 
wania czl:mk'lw partii w du 
dm ma"k s izo-nu-lf'l1in izmu , w 
walce o nOkój, demOkrację 
I s ocializm. 

N' rch żyje Francuska Par­
tia Komll!1ish'czna - cz1l1o­
wy otldzi:1ł f"ancusk'e; Jda­
sy robotniczej i mas pracu-

r zadu Gwatemali n8rusza 
ich' interesy, bądż też dlate­
go, że grożąc G\vatema­
li pragną oni zastraszyć na­
rody i rządy Ameryki Łac'ń 
skiej, aby nie usiło w ały 
wkroczyć na drogę niezależ­
n o~cill . 

To, co jest dop;er o zamia 
rem amerykańskich awantur 
n ::;ów wo.lennych w stosun­
k'.1 do GwatEm8li, stało sip, 
już faktem w Pakistanie. W 
kraju tym zaprzedane ame­
rykańskim imperialistom 
władze centralne, ma .i ące 
swą s iedz ibę w Pakistanie 
zachodnim, rozwiązały rząd 
P akistanu wschodniego. W 
całym Pakisfanie wschod­
nim rozszalał się dziki t er­
ror. którego ofiarą pada 
każdy podejrzany o wrogi 
stosunek do awanturnicz ej 
polityki Waszyngtonu. Rów­
nież w tym wypadku pra sa 
nie ukrywa, że za kulisami 
całej tej akcji stoją amery­
kańscy imperialiści. Nie mo­
gą się oni pogodzić z fak t em, 
że w Pakistanie wschodn!m, 
w wyniku ~rzepro wadzo­
nych w marcu br. wyborów, 
druzgocącą klęskę poniosła 
partia wysługująca się Wa­
s zyngtonowi, a pełne zwy­
cięstwo odni6<ł demokraty­
czny front ziednoczony. 

Przemawiaiac ostatnio w 
Bhopalu premier Indii 
Nehru oświadczvł iż jest 
przekonany, żen~rodv Az.ii 
nie brdą.tolerowały ingeren 
cji ooc"ch mo·:arstw \V swe 
~ora\'\'y \\·~'\': n r.:;trlne i ct:c~' ­

do wa n!8 1W'E:Z c'J r1 zo' iem ­
có w o !' ''' .,· r h l0<?ch. Rf'?k ­
cja w Azji na wydarze-

NOWY JORK (PAP). Na 
posiedzeniu połączonej komi­
s.ii Kongresu amerykań skie· 
go do spraw energii atomo · 
wej w dniu 3 bm. sekretar z 
Stanu Dulles poparł projekt 
zmian do ustawy o energii 
atomowej z 1946 r. ZgOdnie 
z tymi poprawkami rząd a­
merYkański będzie miał moż 
ność informowania swoich 
sojusznikÓW o wykorzys~y­

waniu energii atomowej. 
Motywu.iąc stanowisko rzą­

du amerykańSkiego uparcie 
odrzuc8jącego propozycję ra· 
dziecką o zobowią zaniu 
państw do niestcsowania 
broni atomowej. Dulles usilo 
wał zrzucić na Związek Ra­
dziecki odpo wiedzialno ść za 
to. że do tej pory nie osiąg· 
nięto porozumienia w spra· 
'",ie encr~i i a tooJTl (\ '.\"e j . 
Mówiąc o amerykańsko-ra' 

dzieckich r ozmowach w spra 
wie energii atomowej rozpo­
c zętych w związku z propo­
zycją prezyct"en+.a Eisenhowe­
ra utworzenia "międzynaro­
dowego funduszu materiałów 
atomo,wch", Dul!es stwier­
dził, Ż, przedłożony komisji 
pro.lekt usta wy .. nie Jest Ż8-
dną przeszkodą w zrealizowa 

nia w Pakistanie, reak­
cja w krajach Ameryki Ła­
cińskiej na brutalne posu­
nięcia USA w stosunku do 
Gwatemali w pełni potwier 
dza głęboką słuszność tych 
słów. 
"Wysiłki imperialistycz-

nych monopoli USA, zmie­
rzające do hegemonii świa­
towej - mówił towarzysz 
Wo.oszyłow na Zjeźd zie W~ 
gierskiej Partii Pracujących 
- wywołują słuszne obu­
rzenie mas ludo wych na ca­
łym świecie, Narody całej 
kuli zi emSkiej n ie chcą woj­
n y. Coraz silniej rozwija 
się walka narodów o pokój". 

W tej walce cennym orę­
żem w ręku narodów są u­
chwały berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju, któl 
re wskazały narodom; że 
walka o zakaz broni a tomo­
wej, o bezpieczeństwo i nie 
podległość winna dziś zmo­
bilizować wysiłki wszyst­
kich ludzi na świecie , prag­
nących żyć i pracować w po­
koju, 

,;Wbrew wszelkim pq:e­
szkodom i wszelkim groź­
bom wygramy bit wę o po­
kój" - powiedział wybitny 
działacz i polity k francuski, 
Pierre Cot, laurea t Mied zy ­
narodowej Nagrody Stal i-

' nowskief w przemówieniu 
wygłoszonym z oka zii wrę­
czenia mu tej n~grody w Pa 
ryżu przez wielkipl:!o pisa­
rZ8 radzieckiego, Ilię Eren­
btlL'~~. Slo\\'a te wyri1żają 
n i f>7ł "'mne p'-ze~-:onaniil wszy 
stl!:'ch ohrońc6w pokoju na . 
świecie . I 

Tadeus z Gumowslii . 

nlu propozycji prezydenta" 
i podkreślił, że amerykań· 
sko-radzieckie ro zmowy "nie 
zostały jeszcze zakończone". 
Odpowiada.;ąc na pytania 

przewodniczącego komisji 
Cole, Dulles powtór zYł, że 
rozmowy ~e .. jeszcze się to­
czą". 

wać i tworzyć dla dobra l 
szozęścia swego narodu. 

Zakończenie 
o góln oniemieckiego Zjazdu młodzieiy 

BERLIN (PAP). W piąte!<, 
4 bm. w drugim dniu ogólno­
niemieckiego zjazdu młodzieży 
obradom przewodniczyi przed 
stawiciel zachodnio·niemieckiej 
mlodzieży katolickiej Wolfgang 
Schoor. 

Powitany hucznym! uklaska· 
mi przez uczest ników zjazrlu 
zabrał głos kierownik dełega· 
cji mlodzieży rad zieckie j, prze 
wodniczący Antyfaszystowski~. 
go Komitetu Młodzieży Ra­
dzieckiej, sekretarz KC Kom­
somołu, W. l. Koczemasow. 

Gorącą owację zgotowali de· 
legaci i goście przedst awicie· 
lowi mlodzieży Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou Szi-ja, 

W imieniu studentów 72 kra· 
jów powi t ał ziazd A. Pel: ~,an, 
sekrelarz generalny Międzyna· 
rodowego Związku Studentów. 

Z ogromną uwagą wyslu· 
chali uczestnicy zjazdu wslrz1 
sającego opowiadania b. żoł· 
ni erza Legii Cudzoziemski~j 
Helmuta Krausego, ·k1óreg') 
przez cztery lata zmuszano do 
walki przeciwko milującej wol 
ność ludności Indochin. Przed 
5 miesiącami zbiegł on z Legii 
Cudzoziemskiej i powrócił do 
Niemiec. Jego przemówienie 
by lo płomiennym wezwaniem 
do walki o pokój. 

Z kolei w im ieniu ' mł0dzie· 
ży polskiej przemówi l sekre larz 
Zarządu Glównego ZMP Bole­
sław Plechuckl. 

Zjazd witali również przed· 
stawiciele mlodzieży krajów de 
mokracji ludowej, Belgii, Danii 
i Austrii. 

W drugiej części posledze· 
nia przedpoludniowego obra· 
dom, przewodniczył znany pi· 
sarz niemiecki, laureat nagro· 
dy państwowej Stefan Herm­
lin. 

Podczas popołudniowego po I 
siedzenia przybyl na obrady o· 
gólno . niemieckiego zjazdu 
młodzieży przewodni cz'jcy R8' 
dy Narodowej Fron!-u Narodo 
\Vego Niemiec Demokrat ycz· 
nych dr Corens, serdecznie po 
witany przez młodzież. 

W dalszym toku dyskusji z~ 
bierali glos liczni przerlstawi· 
ciele miodzicży niemieckiej Zi! 

rów no z 1'\RD, ja k i :Jiem iec 
zachodnic h. Wszyscy on; wy· 
rażali zdecydowaną wo lę wa" 

ki o zjednoczenie Niemiec, f) 

pokój i demokrację. 
. W zakończeniu z/'azdu u-

chwalono jednomyś nie pro­
jekt ustawy o pod stawowych 
pl'awach młodego pokolenia, 
który ma zostać przedstawio­
ny do rozpatrzenia przyszlemu 
tymczasowemu rządowi ogól­
no - niemieck iemu, oraz apet 
uczes tników zjazdu do calej 
mlodzieży niemieckiej. 

Na tym ~azd zakończ y ł swe 
obrady. 

Woliół 

nowych no,"inacji 
we Francji 

PARYŻ (PAP), Prasa tran 
cus ka komentuje . nowe nomi 
nacje' w rząd zie fr ancu­
skim. 

"L'Humanite" podkreśla, 
że miano\'"anie b. gaullist~ 
Edouard Freder ic-Duponta 
ministrem do spraw pa l'lstw 
stowarzyszonych, jest nie­
dwuznaczne. Du pont jest 
zwolennikiem I,ont vnuo w a­
nia wojny indochil'!'skie j, 

"Franc Tir :,ur" stwier-
dza, że Dupont reprezentuje 
w parlamencie najskrajniej­
szą i najbardziej zacof8ną 
prawicę. Poniłdto jest on 
zwolenn ikiem k ontyn uowa­
nia \-\lojny w Indochinach. 

"Combat" zaznacza, ze 
.. wraz z wejŚCiem Duponta 
do rządu zwolennicy konty­
nuowania wojny ' w Indoch i­
nach zyskali jeszcze jedne­
go obrońcę". 

Oma wiając nominację ge­
nerała Ely na stanowisko 
dowódcy naczelnego francu­
skich sił zbrojnych w In­
dochinach, "L'Humanitf" 
stwierdza, źe zostanie ona 
przyjęta ol': zadowoleniem w 
Wa s zyngtonie. Dziennik przy 
pomina, że \V roku 1948 ge­
nerałowi Ely powierzono 
funkcję l'2prE'zento wania rzą 
du francuskiego w stałej 
grupie organizacji paktu a­
tlilntyckiego w Was zyngto ­
nie. W marcu br . prowadzil 
on rozmowy z p rezyd?nlem 
Eisenh"'w~rem, s ekr ' t ar 7('!T\ 
stanu DuH ?sem i L1dm ir a le m 

'R3dfo~'dem, z8b' egr. inc o 
wzmo:~enie pom ocy ? ,\) -' r \' ­

ka ńsk' ~j \'/ \\'ojn ie \': I:1 do­
chinach, 
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Budować 
Nie trzeba nawet fachow­

ca - cieśli, żeby zauwa.­
tył partackie wykończenie 
.p6łdzielczej stodoły w Bo­
brówce. Wrota l~dwo się 
trzymają, eternit na dachu 
nierówno poukładany, a obi­
cie stodoły deskami sprawia 
wra'tenle, że tę pracę wyko­
nywał ktoś, komu pierwszy 
raz w życiu dano do ręki 
młotek i gwoździe. Takich 
więc "fachowców" przysłał 
~ółdzielcom z Bobrówki 
.Wydzlał Budownictwa Pre­
zydium PRN w Jarosławiu. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

w spółdzielniach . mozna taniej 
wiec, Mokrego i Płowców 
budują obory na 80 sztuk 
bydła, Rzepedż owczarni~ 
na 300 sztuk owiec. Nie u­
stępują pod tym WZględem 
stare spółdzielnie. Holucz-
ków buduje owczarnię na 
500 sztuk, Kostarowce na 
250 sztuk owiec. Wiele in-I 
nych stc.rych spóldzielnl rów­
nież pamięta o dalsze.! bu­
dowie zabudowań gospodar· 
czych. 

Ze sprawą budownictwa 
w spółdzielniach produkcyj­
nych łączy się szereg zagad 
nie ll, któ rych nie moinCl po­
mijać. Jedną z takich spraw 
to dotrzymywanie term'nu u­
kończenia budowy i oddania 
jej do użytku spółdzielni. 
Tymczasem wiele negatyw­
nych przykł2dów można by 
tu przytoczyć. 

Weźmy dla przykładu spół 
dzielnię produkcyjną w Bes­
ku. W spółdzielni tej rok te­
mu została rozpoczęta budo 
wa obory, która do tej po­
ry jeszcze nie jest -dostate­
cznie wykończona. Kredyty 
przeznaczone na budowę tej 
obory są już dawno wyczer­
pane. Całkowite jednak wy­
kończenie będzie jeszcze ko­
sztować nie mniej nl:l: 20 
tys. zl. 

Dużą winę za taki stan 
ponosi przede wszystkim 
Wydział Budownictwa Pre­
zydium PRN w Sanoku. Pra 
cownicy tego wydziału nie 
dopilnowali przebiegu budow 
nictwa w spółdzielni Besko. 
Z tej też przyczyny wzra-

stały koszty budownictwa. 
Zupełnie niepotrzebnie wy­
dali spółdzielcy poważne 
kwoty na zwózkę cLgły. O­
tóż cegła dla spółdzielni Be­
sko miała być dowieziona 
do stacji Zarszyn - odle­
głość od Beska około 4 km. 
Zamiast jednak do Zarszyna 
wagony z cegłą przychodzi­
ły do Sanoka, odległego o 
20 km albo też zwożono ce­
głę z Hurnnisk - o;';olo 18 
km od Beska. Kosz,)' z\\ óz­
ki cegły niespodz!E ".anie wy 
niosły więc bLsko 12 tys~' 
zł. D3lej spółdzielcy z Bes­
ka budowali systemem zle­
conym, drogo płncąc grupie 
budowlanej. W ,umie ,,\'Szy­
stko to spowodowało wy­
czerpanie kredytów, a obo­
ra nie jest wykończona i 
spółdzielcy nie mogą zapro­
wadzić zespołowej hodowli. 

• * • 

Nie wszystkie jednak spół 
. dzielnie budują syste­

mem zleconym. Spółdzielnie 
Kostarowce, Czerteż, Jurow 
ce stanowią pod tym wzglę­
dem wyjątek. W większości 
prace przy budowie wykonu 
ją sami spÓłdzielcy pod kie­
rownictwem fachowca. Ma 
to duźe znaczenie dla roz­
woju s;półdzielhi dla dalsze­
go związania członków z go­
spodarstwem zespołowym, 
Pod fachOwYm kierunkiem 
spółdzielcy nie tylko wyko­
nują prace, ale również u­
czą się. Tak, że przeszkole­
ni spółdzielcy w przyszłości 
będą mogll sami prowadzić 

• lepiej l 
budowy w spółcizieln:ach. W 
ten sposób spółdzielcy dzię­
ki zatrudni€nu ich przy pra 
cach zdobjwali fachowe b,a 
llflkacje. 

W ostatnim okresie ze' 
wspomnianych już spór· 
dzielni ogółem 8 osób zdobyll' 
kwaUf!kacje fachowe: mu­
rarskie - dwóch spółdzid­
ców, ciesielskie - trzech i 
dekarskie - trzech. Nastę­
pne budynki gospoda re ze bę­
dą mogli budować sami 
członkowie spółdzielni, a ja 
kie to daje korzyści dla da:­
szego rozwoju zespołowego 
gospodarstwa, nie trzeba 
chy'Ja nikomu tłumaczyć, 

Wniosek z tego prosty dla 
wydziałów budownictwa pre 
zydiów powiatowych rad na 
rodowych. Jak najwięcej bu 
dów w spółdzielniach pro­
dukcyjnych prowadzić syste 
mem gospodarczym. W ter­
minie oddawać do użytku 
budynki gospodarcze, aby 
~'m nie hamować rozwoju 
spółdzielni, jak to jest w 
wypadku spółdzielni Besko. 

Ekipom budowlanym trze­
ba zwracać uwagę, by nie 
powtarzały się wypadki tak 
partackiego wykończenia 
budynków jak w Bobr6wce. 
Obok należytego i termino­
wego prowadzenia zabudo­
wań ważną rzeczą jest spra­
wa planów budynków, które 
winny uwzględniać potrzeby 
sp6łdzi elni nie zapominając 
o perspektywach rozwoju 
spÓłdzielczych g0SPodarstw'l 

ST. PRAZUCH 

S~r. 

LUBLIN PRZED WIELKĄ ROCZNICĄ 

Lublln - pierwsza stolica PoL '(! LU(!0weJ, m!asto, w Kt6 .. 
rym przed dziesięciu laty d..'.'a'a! e o ':.. :, ' ! ~ O )Plt(: !. \i j' l\Vll i . I . , a Na­
rodo\vego, gqdnie prZYf:,JL0'iV'Jje si~ do l ; (; i: c.~enia w ielk iej rU:"':i..t11 c:y. 

Na zdjąciu: W daw,T'YI11 zamku królews ki m w re gorączko,va 
praca. Po przebudowIe' i odnowieniu zamek >itanie slp. nŚ :'odkiem 
tycia kulturalnego Lublina i całego województwa. CĄ-F 

Na falach mętf/C>; mody 

Bez fałszerstwa - n ievJażna .•• 
Każdy, kto miał w ręku sa­

tyryczny numer pisma "Pra I 
sa Polska" - organu sto\\a 'l 
rzyszenia Dziennikarzy POI-

j skich - zaczytywał się 
wprost w dOSkonałych tek­
stach, które się w nim uka­
zały. W parodiach, felieto­
nach, wierszach dostało się 
co niemiara nudzie, dostało 
się reportażystom z grafo­
mańskiej łaski I felietonis­
tom spOd znaku ponurości. 

Dostało się m. in. równie:l 
niektórym naszym karyka­
turzystom - tym spod sza­
blonowej gwiaZdy. 

W spółdzielni produkc)'j­
nej w Brzeźnicy (pow. Dębi­
ca) na zlecenie spółdzielców 
ekipa budowlana wybudowa 
la oborę. Praca zostala wy­
kOnana solidnie, ale i tutaj 
te!' nie wszystko "gra". Pla 
ny tej obory sporządzone 

były przez kogoś, kto n)8wi..! 
le orientuje się w pracy w 
oborze. Obora wprawdzie 
je--at piękna, ale gdyby sam 
proJektant popracował w 
hiej kilka dni, przekonałby 
się wkrótce, jakie zrobil 
braki. Są na przykład beto­
nowe żloby, ale nie wiado· 
mo dlaczego przed kaźdą 
sz<tuką bydła porobiono beto 
nowe ścianki, które dzielą 
po prostu cały długi żłób na 
części. Rezultat jest taki, że 
cheąc poić bydło, potrzeba 
nosić wodę dla każdej sztu­
ki osobno. Ileż to pracy wy­
maga napojenie kilkudzlesią 
ciu sztuk bydła. Gdyby nie 
było tych ścianek obecnie 
po urządzeniu w oborze rę­
cznej pompy, przy pomocy 
kawałka węża gumowego 
móżna by puścić wodę do żło 
bu i w przeciągu kilku minut 
napoić wszystko bydło. W 
planie budowy obory nie 
wzięto tego pod uwagę. Gołowi do walki o chleb 

A z tą karykaturą to było 
tak. Stwierdzono, że na ry­
sowanie pOdżegaczy wojen­
nych Istnieje określona 
sztampa. A więc twarz pod­
żegacza musi b~'ć Ohydna, 
czyli obrzydliwa. Jeśli pod­
żegacz ma jamę ustną otwar 
tą, to należy umieścić w nieJ 
znikomą ilość uzębienia, 
przy czym pożądane jest, te­
by poszczególne zęby były 
.ostro zakończone, jak kły. 
Dobrze robi dodana W rógu 
ust wyciekajl\Ca strużka śli­
ny. Itd. itd. 

Nie brano więc pod uwa­
gę perspektyw rozwojowych 
spółdzielni produkcY!l12j. Za 
pomniano o tym, że spół­

dzielnie produkcyjne mają 

bardzo szerok'e możliwości 
mechanizacji pracy i że przy 
budowie trzeba to przewi­
dzieć. 

JeS~ to poważnym brakiem 
budownictwa w spółdziel­

niach produkcyjnych naszego 
województwa. Nie zwraca 
się uwagi na to, że spół­

dzielczość produkcyjna roŚ­

nie z każdym dniem. Powsta 
jące nowę gospodarstwa 
spółdzielcze .rozwijają się z 
coraz większym rozmachem. 
Przy planowaniu i projekto­
waniu budynków gospodar­
cz~h ten rozwój spółdzielni 
tr-zeba mieć na uwadze. 

• • • 

Z dl)żym rozmachem budu 
ją nowe budynkI gospo­

darskie spółdzielnie produk­
cyjne powiatu sanockiego. Na I 
rok bieżący przewidziana 
jest budowa 33 obiektów ~o­
spodarskich, w tym 14 bU-I 
dynków w nowych spółdZIel­
niach. SpółdzieJ'cy z Olcho-

W OBSZERNEJ hali war­
sztatów remontowych POM 
w Boguchwale wre praca. 
Co w<lżniejsze-roboty w za­
sadzie już ukończono, ale 1 
tak jeszcze sporo pozosta­
ło. Więc trzeba się spieszyć 
żeby przed żniwami było 
wszystko "zapięte na osia­
tni guzik", 
Długim 8ze.regiem stoją 

wyremo'ntowane gotowe do 
ostatecznej próby i wyrusze 
nia w pole do walki o chleb 
pomalowane na fIoletowo 
"Derringi". W szopie stoją 
błyszczące świeżą farbą 
"Agrostroje". Snopowiązał­
ki te są przedmiotem szcze­
gÓlnej troski kierownika 
warsztatów tow. Józefa For 
nala. 

- Jak tylko przyszedłęm 
do POM w Boguchwale -
opowiada - to zawsze sta­
rałem się, żeby wszystkie 
maszyny, które wychodzą li 
naszych warg·ztatów "gra­
ły", żeby nie trzeba było 
ich w polu naprawiać. 

OPARTE o ścianę w osob­
nym pomieszczeniu stoją 

jak żołnierze w szeregu za­
pasowe noże do snopowią­
załek i kosiarek (żniwiarek 
POM Boguchwała nie posia­
da). Bieleją zrolowane płó-

Władysław Błachut 

(Z przygotowań do żniw) 
clenne pasy nośne do snopo­
wiązałek, leży cały stos 
kłębków sznura. Wszystko 
przygotowane, by w trakcie 
roboty nie trzeba było bie­
gać za jakimiŚ częściami, czy 
materiałami, których nagle 
zabraknie. 

Obok snopowiązałek cze­
kają na hasło do pracy wy­
remontowane, lśniące ostrY 
mi krawiędziami noży ko­
siaIki. Bllsko 60 chłopów z 
okolicznych wsi. przeważ­
nie z gminy Tyczyn zawar­
ło już umowy z PO",·! Brgu­
chwala na skoszenie pocad 
30 ha łąk. Będą prac~~':ać na 
swych c i i)g11ikach wśłJód mo­
rza z!elonych traw przodu­
jący traktorzyści jak Woj­
ciech Babiarz, Machowski i 
innI. 

W drugim końcu hali-sto­
larnia. Józef MJchoń I Wll­
helm Zieliński - składają bo 
czne ściany młocarni - wy­
mienia!! wszystkie czę~cl dre- . 
wnlane. 

- Zelażo było jeszcze do­
bre - mówi Zieliński - a 
tylko drzewo zbutwiałe. O­
płaca się więc remont. 
Główny mechanik tow. Al 

fred Opaliński wska zuje na 
trzy młocarnie wymagające 
także remontu. 

- Te także muszą by~ 
przl?glądnięte i pop:-awione. 
Są olle jednak w lepszym 
trochę stanie niż ta, którą 
naprawiają Zieliński i Mi­
choń .. Remont każdej z nich 
nie pmrwa dłużej niż 60 go­
dzin. 

- Nasze warsztaty nie 
tylko rlmontują - mówi da­
lej. - Robimy również i no­
we narzędzia. Np. teraz wy 
konujemy w kuźni sześć 
sztuk opylaczy na zamówie­
nie spółdzielni produkcyj­
nych. Pracują nad tym T. Pa 
łys - kowal I jego 'pomoc­
nik Pa'sternak. 

Wszyscy - dyrek,tor Pio­
trowicz, mechanik Opaliń­
ski, pracownicy warsztatów 
i traktorzy~i są przekona­
ni, że kampania letnia po­
cząwuy od sianokosów bę­
dzie w Vm roku pn®l.,.­
hl 'p"a-«mle. 

ROWNIJ)! ułap POM Ra 
dymno starannie pr~to­
wuje się do kampanii let­
niej, choć więcej ma je-szcze 
do zrobienia niż ułoga 
POM w Boguchwale. Ale 
kierownMt warsztatu remon 
towego K. Garzyńskl 1 od­
powiedzialni za remont Alu­
lIa'ru, kowale, monterzy są 

Radio zdobqHlo UJie~ 

/flłJVC" ft# 11/1 t",ni. kra/u _/0 -
UlW natury spoleo:mo- pblltyn 
lIej czy grupodarcz'f, aJ. cortU 
częściej, lepie! i sprawnie! 
tdqcza się w rytm codziennego 
życi<l wsi, organizuJąc tam ko­
ła swoich korespondentów, ro­
bo/nicze i chłopskie kluby dy­
skusyjne, wszechnice radiof,i,'e 
itp. Radio wreszcie mobilizuje 
masy chłopskie do wa/kl o po­
kój i wykonanie planu 6·/et· 
niego. 

W Polsce Ludowe! zagad 
. nienie radiofof!lzacji mo­

żli~ie najwięllszej ilości gmin, 
szkół, świetlic i gromad 
wiejskich urosło do rangi 
JednefJo z najważniejszych pro 
b/emow społeczno·kulturalnych. 
\ł7raz z uprzemysłowieniem 

kraju i postępującą z roku na 
rok elek t ryfikacją osiedli roz· 
poczęła się pra"-'dziwa inwazja 
radia na zaniedbane w okresie 
rządów sanacyjnych rejony 
wiejskie. TI/Ill razem państwo 
ludowe nada!') jej zorganizowa­
ne formy i w{aści:X'y, opar/y na 
przemyślanych planach kieru. 
nek. Wzbudzające w okresie 
międzywojennym niepokóJ siar­
szych i Z/lciekawienie miodzie 
ż,u rozedrgane drut!! i wysokie 
drl':(ll1iane masztli 'wyrosły 
przede <J.·sz!ls;/?im lia podnoszo· 
n ,/ch z T/ 'in budynka()/Z szkol­
nych, ~loma ih i I.',ia:;,;ych , śr.:Jiet 

licach gromadzkich. Wraz z d0-
brodziejstwem lampyelektrycl, 
nej coraz częściej w izdebkach 
chłopskich pojaWiał się prosty 
głośnik względnie lampowy a· 
paral radiowy - najlepszy in· 
strument w walce z duchową 
ciemnotą i cywilizacYJnym za· 
cofaniem. 

Rozumie się samo przez się, 
. że ten mówiący, grający i roz· 
śpiewany wynalazek wielkiego 
Popowa skupia dziś wokół sie· 
bie przede wszystkim rządną 
wiedzy młodzież i oczekującą 
ostatecznego wyzwolenia z I:ci­
sku kulacJi./ego biedot, wieI· 
ską. 

W walt, z kułactwem i wie­
kowymi obciążeniami na wsi 
pozytywna rola radia nie może 
rodlegać najmniejszej wątp li­
~"o.~ci. Na fa/ach radiowych 
płyną przecież do wsi dobre 

now.my Zl ~wlata, doeil1'rtJfq 
prędzej niż zm,czony liston.osa 
.J gazetą dokładn, wiadomo~cl 
o osiągnięciach I dążeniach na· 
rodów miłufących pokój, roz. 
brzmiewają hasla br,at.rslfll' 
ludów i sO/ttSn4 roo-offtl'ł. .. 
chłopskiego. 

Niezw!!kle donlO-flą ~f, 
spełnia radio na cxjcinku po 

stępu cywilizacyJnego wsi. No· 
we, przede wszystkim na wzo­
rach radzieckich opCNte metody 
gospodarowania i sposoby upra­
wy roli, zwiększenia hodowli i 
podniesienia wytwórc-zo~ci, hl· 
gieny społecmeJ i opieki sani· 
tarnej za pośrednic;lwem radia 
szybko docierają do §WIadomo. 
ści I stają si, przerJm/otem fUl· 
ś/adownlcfwa. 

Radio nie ogranicza sir przy 
tym do roli biernego rejestra· 
tora i komentatora rozgr/l[l)a· 

l'v'ajnowszą formą aktywności 
radiowej na odtinku wiejskim 
Jest znpoczątlw:oana w oslat· 
ni,.'! latach organizacja wiej· 
skich radiowęzló:(', na ~'zór 
I.,tn!ejących już wert'nę!rzlt,uch 
rozf{lośni radiowIICh prZ'1 fabrr! 
(·nch. ko palniach i wię"sz.I'ch 
znk/adach przemys!o:C'ych. Ra­
dlO".'!!Z?', tereno[f,!1' t:clorzy się 
przede wj,zystkim w spółdziel· 
niach produkcyjnych, pegee· 
rach i nrzodującgch pod wzglę­
d~m gospodarczym ośmdkach 

rtiejskich. Chłopacy, redakto­
rzy, próbuJą swoich sd na ob· 
cym Im dotychczas polu, Piszą 
i mówią o sprawach gromadz-

pewni, że wszystko ukończą 
na czas. 

- Zostało nam jeszeze 
szeŚĆ snopowiązałek do re­
montu - mówi Garzyńskl 
- pięć żniwiarek GOM-ow­
skich i JO młocarń. Na razie 
więcej się zajmujemy remon 
tern maszyn potrzebnyeh te 
raz w polu. 

• • • 
ZIELONE lany zb6E na po­

lach spółdzielczych ciągną 
się od krańca do krańca wi­
dnOkręgu. Szumią łąki buj­
nymi trawami. Wiele, wiele 
pracy czeka na maszyny 
POM-owskie i GOM-owskie. 
A praca ta zacznie się już 
wkrótce, za parę zaledwie 
tygodni. I dlatego tam, gdzie 
remonty tych maszyn nie są 
jeszcze całkiem zakończone 
należy je przyspieszyć, by 
praca nie została opóźniona 
przez nieprzygotowanie par 
ku maszynowego. POM Bo­
guchwała czeka na akcję żni 
wną przygotowany dobrze. 
Gdy nadejdą gorące, letnie 
miesiące, gdy nastąpią sia-I 
nokosy i żniwa na spółdziel 
cze szerokie pola wyjadą 

dobrze wyremontowane ma-\ 
szyny. 

FR. PIPAŁA 

kich, ° codziennI/ch troskach, 
kłopotach i osiągnięciach, chwa 
Iq, krytykują. gamą ... 

N iezależnie od pro/Jlematyki 
społeczno . politycznej Polskie 
Radio siara się również swój 
program artystyczny w skali 
lokalnej i ogolnopolskiej prze· 
kazywać masom r?hotmczo­
chłopskim w formie najbar­
dziej wartościo(t'ej i komunika· 
/ywnej. Coraz częściej MSZ/! 

głośniki i radioaparaty przeka· 
zu/ą zrozumiałą i bliską 
masom ludowym literaturę i 
muzykę· 

W ten sposó':l przy pomocy 
radia ch/op polski Mwet 
ten, który dopiero niedawno 
nauczyl się czytać i, jeszcze z 
tmdnoscrą sidaliimje s:uoją 
.,0romadę" . - poznaje bez 
trudnOŚCI czolo:J:e ut[~'ory lite· 
ratwy polskiej i .{[~-,iato:J.'ej, a 
przede wszI'slkim rprtlolllcyj­
nej, nllcecho:f.'anej [ller wia ,tka,. 
mi pokojowego budoi.cniclwa 
twórczości artystycznej wiel­
kiego Kra/u Rad. Tą drogą 
chłop nasz uczy się i dojrze· 

Po tych ogólnych uwagach 
autor wyśmiał tych karyka­
turzystów, którzy uważają, 
że Adenauer bez "Meln 
Kampf" w ręce, a Ridgway 
bez wszy na czapce i plus­
kiew na lewej pIersi jest 
"nieważny". Każdy, kto to 
czytał, śmiał się do rozpu­
ku. 

I oto dotarł ten włamie 
numer "Prasy Polskiej", o 
którym mowa, do jakiegoś 
korespondenta amerykań­

skiej agencji "United Press" 
w Wiedniu. Ten przeczytał, 
pomyślał i nadał korespon­
dencjęz Wiednia, w której 
Czytamy: "Fachowy, oficjal­
ny miesięcznik dziennikarzy 
polskich ,Prasa Polska" za­
mieszcza Instrukcję dla ka­
rykaturzystów, dotyczą.cą ry 
sowania antykomunistycz­
nych męMw stanu ... ". Przy 
czym domyślności swyeh 
czytelników korespondent 
ten pozostawia fakt, te kał­
dy, kto spróbu.ie narysowa~ 
Adenll.uera bez "Me In 
KlI.mpf", CZy Rldgway'a bez 
Wszy - ten ... 
Cała ta sprawa byłaby mo 

że niegodna uwagi, gdybY nie 
była jeszcze jednym wymow 
nvm potwierdzeniem pe~e 
go znanego faktu: że bez 
kłamstwa j fałszerstwa pr. 
sa amerykańska jelit 
"n I e waż n a"... W. Z. 

wa kulturalnie. Wyzwala się 
spod ciężkiego bagażu wieko­
wych nawyków i zacofanych 
pojęć, bogaci swój umysł I 
rozszerza horyzonty swoich 
pORlądów na świat i jego spra­
(t'y. 

W ramach planu 6-letniego 
. również przed naszą ra· 
dlofonią otwierają się nowe_ 
!J.'spaniale perspektywy. Tysią· 
ce /onącyc l, jeszcze w ciemno· 
ściach gromad wle;skich sko­
rzysta z dobrodz,pjst:.oa śWIat· 
ła elektryczne!{o. Sefki z niclr 
zostaną w całości, a tysiące 
w części zradiofonkowanc. W 
tym okresie po~stllną II nas 
pierwsze slacje Id'>-";;Izyjne, a 
równocześnie sIeć terenowa 
placówek rndio;L'ych macznie 
się zagęści. Wzrośnie przedP 
wszystkim liczba rozgłośni fa­
brycznych i wiejskich radiowę' 
złów terenowych, które ksz/al 
cić będą nowe kadrll IwórrólL 
programów radiowych. kadrt l 

;L'yrMłp. i najściślej związani' 
z masami ludo:f.'ymi, wśrórl 
których I ctla któr['ch pracuj .... 
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w drugIm Jnlu SpartakIady 
Pomorsklegol()kr~gu WoJsko­
wego w Bydkoszczy, która jest 
elimInacją )lo Mistrzostw Wol­
ska PolsJllego - ZYGMUNT 
WEINBE~G ustanowił nowy 
rekord PolskI w trójskoku uzy­
skuJąc ..... 15,11 m_ WynIk ten 
Jest l".,sty od Jego wlasnego 
rekorjlu PolskI, ustanowIonego 
w roku 1952 VI KrakowIe o S 
cm. 
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DODATEK SPORTOWY "NOWIN RZESZOWSKICH" 
IOZEF OfERtACH 

• 
(BUDOWLANI RZESZO W) 

BfJE DWA REKORDY 110 w, rekord WOjewództwa w sztafecie 4x1oo m 
POLSKI W KON.K.UREŃC/I 

/UNI01WW 

lI'arszawa· 
Rzeszów 

8.6.$9 • 8.469 
Ił( 'bczn'ctw'e 

Dobre wyniki uz,·skali lekkoatleci 
w spartakiadach zrzeszeń sportowych 

Spartakiada ZS "Stal" 2) Stalowa Wola - 47,6, 3) 
Dęba - 48,5. 110 ppł. - l) 
Kulczyckl - 18,9, 2) Lichy-
20,4. Sztafeta olimpijska -
1) Mielec - 3,39,6, 2) Stalo­
wa Wola - 3,45,6. 3.000 m z 
przeszkodami - 1) Betlejew 
ski (Rz.) - 10,34,6, 2) Wią­
cek (Miel.) - 10,46,2. 

y( czasie tradycyjnych za­
wpdów między reprezen'Acja 
mi Warszawy i Rzeszowa, 
które odbyły się w dniu 
6 bm. na stadionie przy ul. 
Langlewicza, młody zawod­
nik rzeszowskich Budowla­
nych Józef GIerlach pobił 
swój własny rekord' ustano­
wiony w roku ublerlym na 
milltrzostwach Polski w trój­
bOju krótldm, uzyskując 1.146 
pkt. Drugim rekordem pobi­
tym przez tegoż zawodnika 
był rekord juniorów na 25 m. 
Obecny rekord wynosi 222 
pk~. 1 jest lepszy od poprze­
d'ltego o 14 pkt. W cał ości 
konkurencji zwycięży ła re­
prezentacja Warszawy 8.659 
- 8.469. 

Indywidualnie wśród ko­
biet p ierwsze miejsce za;ęła 
zasłużona mistrzyni sportu 
Janina SpYchajowa - 1.193 
pkt. przed DynÓWnlł - 1.046 
Pft. i Kondracq - 994 pkt. 

Wśród seniorów indywldu· 
alnie 7, wyc ' ężył Godlewsld 
(Warszaw a) 1.283 tlkt. 
p rz"'d Wolskim (Rzeszów) -
1.210 pkt. W.Yn ik Wolsk iE'go 
jest gorsz.Y od misrza spr: r· 
tu zaledwie o 10 pkt. Trze' 
cim był Jan Lekacz (Rzeszów) 
- 1.183 pkt. Jun:orzy Rzeszo 
wa uplasowali się wszyscy 
na p:erws zvch miejscach. Ji.- . 
zef Gierlach - 1.146 pkt., 
Eugeninsz Lekacz 989. 
M. Jurk iewlc1. - 939 pkt. 

CWKS W·wa - Gwardia Byd­
goszcz 2:0 (I :0) 

Gwardia Kraków - Wlóknlarz 
Łódź 2:0 (I :0) 

Unia Chorzów - Ogniwo By­
tom 1:2 (1:0) 

Górnik Radlin - Budowlani 
Chorzów 2:2 (I :0) 

Kolejarz Poznań - Ogniwo 
Kraków 0:.1 (0:1) 

TABELA 

Gwardia Kraków 7 1.0 9:8 
Ogniwo Bytom 7 10 15:6 
lJnia Chorzów 7 9 9:8 
Włókniarz Łódi 8 8 14:/0 
Górnik Radlin 7 8 9:7 
Gwardia ' W'wa 7 II 7:9 
Budo\V!~ni Chor7.ów 7 '" 13: q 

W sobotę i niedzielę na 
stadionie mieleckiej Stali 
odbyła się spartakiada lek­
koatletyczna ZS "Stal", w 
której wzięły udział koła 
sportowe z Rzeszowa, Sta­
lowej Woli, Dębicy, Dęba, 
Gorzyc i .Mielca. W ramach 
spartakiady sztafeta 4 )« 100 
m Mielca pobiła rekord wo­
jewództwa, uzySkując dobry 
wynik 44,9. Oprócz tego re­
kordowego wyniku uzyska­
no cały szereg dobrych re­
zulta tów , z których na czo­
lo wyb ijając się trzy r ekor­
dy wojewódzk!e ZS "Stal", 
uzyskane przez Dąbr o \'\'" skie 
go (Miel.) w biEgu na 200 m 
- 23 ,4, Ko zła (J','Lel.) w os z­
czepie - 46,86 O! ;; z Chre­
bor (Miel.) w rzuc ' e OsZCZ€­
pem kcbie t - 31,70. 

Organizacja zawodów sp"a 
wna. 

WYNIKI TECHNICZNE 
KOBIETY: 100 m - l) 

Wnuk (R z.) - 13,8, 2) Jam­
róz (Rz.) - 14,0. 200 m -
l) Wnuk - 29,6, 2) ' S o kjł 
(Miel.) - 29,6. 400 m - l) 
RadLńska (lVL eI.) - 1.05;8, 
2) Sokól - 1.06. 80 m pł. -
l) Jam r óz - 15.7, 2) Choro­
dccka (Ez.) - 15,8. sztafeta 
4XlOO m - 1) M,el€c - 57,3, 
2) Stalowa Wola - 58 ,9. -
Skok wzwyż: 1) Cho r o.decka 
- 130 cm, 2) Szcz ygi e ł (St. 
Woja) - 111 cm. Dysk - l) 
Mojek (Mi d.) -:- 34,74, 2) 
Mi rk :ew :cz (Rz.l - 33,82. -
Kula - 1) D'lb;;Ow .. J:a (SL 
Wola) - 9.9Z, 2) Chrebor 
(Miel.) - 9,57. Osz{!zep - 1) 
Ch ebor - 31 ,70, 2) Wa rchoł 
- 30,19. 

Pun!dacja kobiet - l) M:e 
lec 190 p:r.t . 2) R . e szó w 90 
pkt. 3) StaJo, a Wola - 86, 
4) Dt; bi ca - 8 pkt. 
MĘZCZY2NI: 100 m - l) 

Kulc zycki (Mej.) - 11 ,5, 2) 
Zółk i ewicz (MieL) - 11,6. 
200 m - l) Dąbrowski (Miel) 
- 23 .4 (rek. woj. ZS .,Sta l"), 
2) Kulczycki - 23,1). 400 m -
l) Dąbrowski - 53,2, 2) Rzep 
ka (Dęba) - 55,4. 800 m - l) 
Rernik (Miel.) - 209,6, 2) 
Młyński (Miel.) ~ 2,09 .9. -
1500 m - 1) D~rewniak (Dę­
ba) - 4.28 ,8, 2) Toka rz (Dę­
bica) - 4,21),2. 5.000 m - 1) 
'Ruda (Dębica) - 16,28,6, 2) 
Betlejewski (Rz.) - 16,31,4. 
Trój!<l.,ok -, 1l Opoka (St. 
'W01 a ) - 12.31-, 2) Rusek 
(M ieL) - 12 .02. Skok w dal 

Koie iarl POZ1l!lń 8 fl .'} :11 ~~ 
Gw~rrlia B~dg. 8.') '3: .' ,. IC;J =-__ -
CWKS W-wa 7 4 4 :9 LA A , -
Ogniwo Kraków 7 4 5: 14 . ~~~ lit\SA 
[16; ... -,~_ ...... , GR~~A I .r- ~-~ ... ~ Gwardia P;zemyśl 

Kolejarz Rozwadów 0:3 (0:1) 
Budowlani lb Przemyśl -BudowlanI Gdańsk - Budow­

lani Opole 3:1 (1:1) . 
GwardIa Kielce Ogniwo 
Wrocław 1:1 (0:1) 

• Ogniwo Nisko 2:0 1:0) 
LZS Zurawica -

Spójnia Łańcut 1:2 (0:1) 
Kolejarz lb Przemyśl -GórnIk Wałbrzych - Kolejarz 

W-wa 6:1 (1:0) 
Górnik Bytom - Stal 

Sosno- Stal Mielec 1:3 (0:2) 
KolPjarz Jarosław -

wlec 2:0 (1:0) 
Wlókniarz Kraków­

Górnik Stal Ib Sla,l0wa Wola 2:0 (2:0) 
Spójni'" Ib Jaroslaw -

Zabrze 1:0 (0:0) 

TABELA 

Górnik Bytl)m '1 13 15:5 
Bl1oov>lanl Gdańsk '1 10 9:5 
Wlólmi'''z R!'aków 8 9 12:6 
GllrniJ;. \VlIlbrzyych 7 9 19:9 

. Spó'nia D!'hi na 0:3 (0:1) I 
GRUPA II 

Górnik G~inik -
Ogniwo Ib Rzeszów 3:0 (1:0) 
Snó.jnia JasIo -
Włókn:a"z Ib Krosno 5:0 (2:0) 
GórnH, Krosno -

-'- l) Frańczak (st. Wola) -
6,62, 2) Ku1czycki (Miel.) -
6,10. Skok wzwyż - l) Ba­
biarz (Rz.) - 1,67, 2) Kudlak 
(Rz.) - 167. Kula - 1) Chrza 
nowski (St. Wola) - 12,06, 
2) Kopacz (Miel.) - ll,58. 
Dysk l) Chrzanow­
ski - 37,02, 2) Frańczak 
- 35 ,96. Oszczep - l) Ko­
zioł (Miel.) - 46,86 (rekord 
woj. ZS "Stał''), 2) Lichy 
(Miel.) - 42,61. Skok o tycz­
ce - l) Madej (St. Wola) -
2,97, 2) Kulczycki (Miel.) -
2,87. Sztafeta. 4X ICO m - 1) 
Mielec - 44,9 (rek. wOj~ w 
składzie: Pe ierkowski, Zół- \ 
kiewicz, Dąbrowski, Lichy, 

Punktacja mężczyzn - 1) 
Mielec - 285 pkt, 2) Stalowa 
Wola - 161 , 3) Rzeszów -
112 pkt, 4) Dębica - 81, 5) 
Dęba - 65 pkt, 6) Gorzyce 
- 13 pkt. 

W punktacji ogólnej zwy­
ciężył Mielec 475 pkt, 2) sta­
lowa Wola - 247 pkt, 3) 
Rzeszów - 202, 4) D.ęblca -
85 pkt, 5) Dęba 65 pkt, 6) 
Gorzyce - 13 pkt. A. Z. 

Spartakiada 
"Unii", "Budowlanych" i "Spójni" 

W sobotę i niedzielę odby 
wały się w Przeworsku 
spa r takiady lekkoatletyczne 
ZS " Budowlani", "Spójnia" 
i "Un 'a ". Nje osiągnięto tu­
taj specjalnie dob, ych wy­
nikó w z powodu slabego 
pr zygotowania zawodn ków. 

A oto ciekawsze wynki 
S:1ar takiady ZS "Budowla­
ni" : 

KOBIETY - 100 m: l) 
Przybyło (Rz.) - 14.5, szta­
feta 4 X lOO m - l) Rzeszów 
1.05,6. Rzut granatem: l) 
Siarkowicz (Rz.) - 26.87, 2) 
W ieczerzak (Rz.) -;' 24,30. 
MĘZCZYZNI - 100 m: 1) 

Sionek st. (Rz.) - 11 ,9, 2) 
Szczygieł (Rz.) -12,1. 400 m 
-1) Fus (Rz.) - 55 .6. Szta­
feta 4X I00 - 1) Rzeszów -
49}. Sztafeta olimpi ' j!ka -
1) Rzeszów - 3,56,4. Trój­
skok - 1) Fus (Rz .) - 12.86. 
Pchnięcie kulą - 1) Ziół·ko 
(Rz.) - 9,94. 

Z ciekawszych wyników 
spartakiady ZS .. Spójnia" no 
tujemy: 

KOBIETY: 400 m - 1) Si-I 
toń (Rudnik) - 1,11 ,8. Skok 
wzwyż - l) Morawska 

(przeworsk) - 1,25. Dysk -
l) Porębna (przcworsk) 
32,56. Oszczep - Porębna -
2956. 
MĘŻCZYZNI: 800 m - 1) 

Bo rcz (Łańcut) 2 12,7. Kula 
- l) Kojder - 11,82. Trój­
skok -. 1) Michno (Tarno­
b.:.' zeg) 12,73. Skok w dal -
l) Ska w ina (Przewo:' sk) 6.06 

W spartakiadzie ZS "U_ · 
nia" uzyskano ciekawsze wy 
niki: 

KOBIETY: Kula - 1) Bie­
d r ońska (Krajowiec) - 7,07. 
Granat - l) Pudło (Krosno) 
- 32,10. 

MĘŻCZYZNI: 800 m - t) 
Kozielski (Krosno) - 2,08. 
1500 m-l) Kozielski 
4,12. 200 m - l) Baran (Dę~ 
bica) - 26 ,5. Dysk - l) Ba­
chllcki (Sarzyna) - 34,85. 
Kula - l) Kosiek (Krajow' ­
cel 10,51. Skok wzwyż - 1) 
Stoj.ański (Kra 'owice) 

157. Sztafeta olimpijska 
Krosno - 345,2. 

W · ogólnej punktacji zwy­
ciężyła Spójnia 302 pkt. -
przed Unią - 221 pkt Bu­
dowlanymi 142 pkt. 

Sportowcy Kielc i Krakowa zwycięiaią 
w eliminacjach przed spartakiadą SKS 

W ~bo!ę I niedziele w Kro 
śnie na stadionie miejscowego 
Włókn i arza odbyły się mię 
dzywojewódzkie elimina~je w 
grach sportowych przed II Cen 
!ralną Spartakiadą SKS. 

Otwarcia eliminacji dokonal 

TABELA 

GRUPA I 

Stal Mielec 9 17 45:4 
Spójnia Łańcut 9 17 34:10 
Kolejarz Rozw. 9 13 25:19 
LZS Zurawica 9 11 16:23 
Kolejarz lb Przem.9 "I 10:12 
KOlejarz JarOSław 9 "I 12:16 
Spójnia Dębica 9 7 15:19 
Gwardia Przemy'l 9 II 14:Z1 
Stal IbSt. Wola 9 15 15:16 
BudowI. Ib Przem. 9 II lZ:IS 
Ogniwo Nisko 9 ł 11:24 
Spójnia lb Jarosł. 9 3 '1:39 

. GRUPA II 

Górnik Gtinik 
Snójni:l R.zes7.Ów 
(',,{,l"nik Sanok 
Spó;nia Jasio 

9 18 30:6 
9 13 26:8 
8 12 28.13 
9 li 17:19 

przewodniczący WKKF tow. 
Grześkowiak, witając najlep· 
szych sportowców szkolnych 
Kielc, Krakowa, Wrocławia I 
Rzeszowa. 

W eliminacjach tych najlep· 
szyml zespolami okazaiy się 
drużyny Kielc, które zwycięży· 
ły w koszykówce męski~i I żeri· 
~ k iej, siatkówce męskiej oraz 
pi Ice ręcznej dziewcząt. W si~t 
kówce żeńskiej I piłce ręcznej 
chłopców zwycięstwo odniósł 
Kraków. 

WynikI techniczne: 
Dziewczęta: sIatkówka 

Krak6w - Kielce 15:2, 15:12. 
Kraków - Rzeszów 15:8, 15:6. 
Rzesz6w - Kielce 15:11, 15:12. 
Koszykówka - K-t.!lce - Kra· 
k6w 32:31, Krak6w - R'Zeszów 
36:9, Kielce - Rzesz6w 30:15. 

Piłka r~czna - Kleke 
Rzeszów 8:0, Wrocław - Krr.· 
ków 8:0, Krak6w - Kielce 1:1, 
Kie1"e - Wmdaw ::\ :0. Kraków 
- Rzeszów 1:1, Wrocław -
Rze!> zów 2:1. 

Chłotlcy: ,siatkówka - Kie: 
ce - Rzeszów IS : 11. 6: 15. 15:0, 
Rzeszów Kraków 9: 15, 
1.') :10. IS:13, Kielce - Kraków 
15 : ł3 , 15:8. 

Spójnia Rzeszów zdobywa puchar WKKF 
w szermierce 

W sobotę w hall KS Stal ' Rze­
SZÓW o(:b ylo s i ę o sta ln ie I rte­
cydująee spot!<a n le "erm;crcze 
o pu chor WKKł' Rzeszów mię­
dzy rz~szowru{\mi zespoJami Sta­
lą I SPÓJnlq. 
Zespół Spójni, który nie prze­

grał do tychczas al'\>l j ednego 
spotkania I ty m ra7.em odniós ł 
przekonywujące zwycięstwo 6 :0. 
zdobywając po raz pierwszy pu­
char WKI{F Rzesz6w. Wpraw­
dzie wynik spotkania Jest wy­
&Oki . ale trzeba stwierdzić, że 
poz.lomem zawodnIcy Stall nie 
Odbiegali od zwycięzców, czego 
najlepszym dow odem są nilde 
wynik i pO!:lZczególnych walk . 

Sobotn i decydujący pojedynek 
najlepszy ch druż y n naszego wo­
jewództ wa s\al na dobrym po­
ziom ie. a niektóre walki były 
b. ciekawe. 
Najlepszą walkę dnia stoczyli 

we fl orecie m istrz w o.lewództwa 
Czeslaw Busz (Stal) z Bołcfiła ­
wem LewIckim (SIJójn ia), w klÓ­
rej niespodziew an Ie cho~ całi<o­
wicie zaslutone zwyci ęstwo od­
niósł LewickI. Byl on najlep­
szym zawodnikiem dnIa nIe 
przegrywając ani jednej walki. 

Obok niego nalety wyróżnić z 
dru i yny Spójni Zofię Mach, Jó­
zefa Dragułę, Zółklewlcza 1 T:I­
deusza Lewicliie!:o. W zespoi e 
Stali do najlepszy ch punktów 
naletell Czesław Busz, Czarek, 
Pleronlk I Hupałows)<I. I 

Wyniki technJczne: 
We IIo re ci e ko l) ;et oby~wa ze­

spoly wystawHy tyl k o po jednej 
zawodniczce. Mach (Sp.) wygra­
la z KadaJ (St .) ':2 I dzięki te­
mu Spójnia wysrała tę konku­
rencję 2:1. 

FLORET MĘZCZYZN: SpOJ­
NIA - STAL 6:3 

Lewicki B. Bun J. 1:2, 
Warcllol - Czarek 4:5, Busz Cli:. 
_ Dragula J. 5:3, Lewlcl<l B. -
Czarek 5:3, Dragula J. - BUli J. 
5 :4, Warchol Busz Cz. 0:1, 
Lewicki B. - Busz .Cz. 5:4, War­
chol - Rusz J. 5:2, Dragula J. 
- Czarek 5:2. 

SZABLA MĘZCZYZN SPOJNIA 
- STAL 5:4 

Lewicki Hupalowski 5:2, 
D r :J.gu!a E. - pleronlk 4:5, :2:ól­
kiewlcz - narlowskl 5:-, LewiC­
ki T . - pleronlk 3:5, DraglIla g, 
Barłowsł,i 3:5, Zółkiewlcz - Hu­
p.lm.sld 3:5. Lewicki T. - Bar­
IOW5\.;1 ~ :2 . Z6łkle,vlcz - Plero­
nik :; :3. Dragula E. - Hupałow­
ski 5:3. 

Wł..ÓKNłARZ KROSNO -
SKS KRO:;N0 6:0 

Floret kobiet 4:0, fioret 
mężczyzn 6:3, szabla męt­
czyzn 6:3. 

Urbanowski (GW. BydgoszCZ) zwycl-:ta 
W ulicznym wyścigu motocyklowym 

W dniu wczorajszym w 
ramach imprez organizowa­
nych na .. Dzień Motoryza­
cji" odbyła się w Rzeszowie 
próba spra wności samocho­
dów osobowych I ciężaro­
w ych oraz motocyklowe wy 
ścigi uliczne. 

W prób ie sprawności 1ech 
nicznej samochodów osobo­
wych "Warszawa" zwycię­
żył Pełka WRN Rzeszów -
przed Boberem WSK Rz. i 
Rreczukiem WRN. Z samo­
chodów osobowych "Skoda" 
pIerwsze mieJsce zaj ął BoJ­
da WZPT Rz., a w Jtatego­
rii samochodów ciężaro­
wych "Lublin" pierwsze miej 
SC() z aJał Totoń MHD Bze­
szów pr zed Pleśn; akiem -
WZGSRzeszów i Lisem -
RPER. 

W kategorii samochodów 
ciężarowych "star" zwYcie-1 
żył Pęcak ROPOZ przed Wój 

ciklcm WZPT Rzeszów 1 Ga..: 
cem ZPG Dębica. 

'" '" . 
W godzinach popołudniO­

wych odbyły się ciekawe mo 
tocyklowe wyścigi uliczne 
na trasie ul. Dąbrows-klego. 
~strowskiego, Obrońców 
Stalingradu, Buczka, Kra­
szewskiego, Reformacka. 

W kategorii 125 ccm zwy­
ciężył doskonale jadący za­
wodnik bydgoskiej Gwardii 
- Urbanowskl na maszynie 
przystosowanej "Puch" uzy 
sku;ąc najlepszy czas dnia 
20.50,6 min. Drugie miejsce 

. zajął Hibner (Górnik Glin 'k) 
przed Kozą (Ogniwo Rze­
szów), w ](ategorij 250 ccm 
zwyciężył Dy'l ąg (Ogniwo Rze 
szÓw). w czasie 30,16 przed 
Kurpielem (Gwardia Rzesz.) 
- 31,36,4 I Szetelą (Ogniwo 
Rzeszów) - 31.51,5. 

Towarzyskie mecze pil karskie 

Gwardia Rzesz6w mimo dute] przewaga. 
przegrywa z WKS Krak6w 1;2 (Oj1) 

Liczni s)"mpatycy piłkI noz 
nej . którzy przy byl1 w sobo­
tę na towarzyski mecz wiose n 
nego mIstrza naszej llgl -
Gward!l Rzeszów z WHS Hm 
ków opuszczali be lsko srorro 
tnIe zawiedzenI. Spodziewali 
sIę cIekawej I ładnej gry ze 
strony czołowego zespołu rze 
szowskle<Yo I gości a tymcza' 
sem zobaczyli. przeciętn y 
mecz I co gorsze porażkę 
gwardzistów, która Jest tym 
przykrzejsza. ~e GwardIe. mla 
la przez całe spotkanie dużą 
przewagę. 

Zespół naszego wIosennego 
mistrza, a przede wszvst kl m 
Jego atak zagrał kompromitu 
jąco I mimo dużej przewagi 
nie potrafił sforsować defen 
sywy goścI. Do przerwy gwar 
dzlś.cl oddali tylko 3 celne 
etrza!y na bramkę WHS {Je­
den z n'lch od rlal pomocnIk 
Wesołek) więc n Ic d 7. iwn·~g() 
że nawet przy tak dużej prze 
w;ldze nie potrafilI uzvgk ~( 
bramkI. W alaku grr,!10 
wzdłuż I W'lzerz. pod3wa n " 

plIki do tyłu , a nikt nie us i­
łowa ł zdecydować się nil 
strzał. Jedynie Plwczyk mial 
przebłyski lepsze,j gry czy·· 
nląc zamIeszanie pod bramką 
goścI. Nic te~ dziwnego. re 
Jeden skuteczny wypad WKS 
I strzał Rocha wyst.e.rczył do 
wygrania przez g~cl I poło­
wy 1:0. 

Po przerwie obraz gry mial 
podobny wygląd bo GwardIa 
ma.jąc znowu przewagę stra· 
clla w podobny sposób dru· 
ga hramke , Celny strzał On· 
derki podw:-,ższy l wynIk na 
2:0 I ~()';poclarze mu <; tell l.C j Śr 
z boiska pokonanI. Udało m 
sIę zdobyć upragnioną bmm · 
kę. ale dopIero pod konler 
/;potkan la. Strzelcem jel byl 
Jurklewlcz. 

czne zawodników w panowa­
rilu nad piłką . 
Sędz Iow ał Mlkuslńskl z Rz ; 

szowa, 

WKS KRAKOW­
KOLEJARZ P~ZEMYSL 

2:2 (0:2) 
W towarzyskim meczu pił­

karskim przem yskI Hotejarz 
z r r- mlsow ał z WHS Hrak6w 
2:2. 

Bramki dla HoleJarza zdo· 
był Piwowar. a dla gości Maj 
chrzak lOnderko po 1. 

BUDOWLANI PRZEMYSL 
- OGNIWO TARNOW 

3:2 (0:1) 
Budowle.nl Przemy~l poko­

nali II-ligowy z espół Ogniwa 
T<lrnów 3:2 (0:1). 

Brilmkl dla zwycięzców zdo 
. byli Laba 2 I Dr()ń 1. ' 

Tenis 
SPOJNJA RZESZOW 

IWLEJARZ PRZEMYSL 3:8 
Wyniki g: c r (na p:crw-

S,7""'1 m:ei~cu 7aw,'dnicy Ko 
le' arza Przemyśl): SENIO­
RZY - Z ieliński - Kalita 
4:6. 6 :4. 6 :1. Szancer - Ulm 
2:6, 5:7, Witosz.vński - Kał· 
was 6:0, 6:2, Begajówna -
Kubas 6:1, 6:0, Wi~oszyńsld 
i Drysiowa - Kallta I Ku­
bas 2,6: 6:2. 6:1. 

JUNIORZY - Wiącek -
Radzyniak 1 :6. 2:6. Gąszew­
ski - Zółklewicz 4:6, 7:~, 
6:3, Wiącek i Gąszewskl -
Radzyn:ak i Zółkiewicz ~:6, 
6:3. 6'0. Baczó'c' na - Kwiat­
kowsb 6'1 . 6 :4. Grę po­
dwó.i'1ą mcżczyzn wygrała 
vo. Si ~Ó' ni:l. a grę m i eszaną 
.iuniórów Kol ejarz. 

---'- ._----
MISTRZOSTWA EUROPY 

W KOSZYKOWCE KOBIET 
Górnik Zab"e 7 9 t3:7 
Stal Sosnowiec 7 9 10:7 
Ogniwo Tarnów 7 5 12:16 
Ogniwo Wrocław 8 5 6:16 
Gwardia Kielce 7 6 5:15 
Budowlani Opole 8 4 11:16 
Kolejarz W-wa ., J ':15 

Stal Ib Rzeszów 0:0 
Górnik Sanok -

'Stai Sanok 5:0 (3:0) 
LZS Zli.c:zemie -

Górnik Krosno 9 10 14:11 
Stal I b Rz~~zów 9 10 14:16 
Włókno l B l{rosl1o 9 9 14:19 
l1udowlan/ Rzesz. 9 8 26:22 
Stal Sanok , 9 6 16:23 

LZS Zaczernfe 8 5 15:26 

Koszykówka: Kraków - Rze ; 
szów 61 :30, Kielce - Kraków 
23 :20. Kielce - Rzeszów 37:21. 

Inna rzecz, ~e stwardnIał e I 
boIsko I lekka piłka sprawia 
ly dużą trudność zawodnlkQ>l1l 
obu drużyn w nawiązaniu le p 
szeJ gry, lecz z drugiej stro­
ily ujawniło to braki lechn!-

W pifrws7ym dniu turnieju 
uzyskano wyniki: (SR - Da­
nia 76:19 (3fl : 17) , Wiochy -
Węgry 52:50 (27:31), francja 
- Austria 92:21 (41:\4) i Ju­
gosławiła Niemcy zach. 
- 69: 14 (32:8); 

Budowlani Rzeszów 5:2 (3:2) 
. Spójnia Rzesż6w - I 
Gwardia lb Rzeszów 3:0 (2:0) 

Ogniwo ł B Rzesz. 9 ł 13:34 
Gwardia I B Rz. 9 Z 12:28 

Piłka ręczna: Kraków 
Kielce 5:0, Rzeszów - Kielce 
5:3. Krak6w - Rz~sz6w 7: l. 



r ~fr. e NOWINY RZESZOWSHtE 

Zmniejszenie strat pożarowych 
to nasze na i większe osiągnięcie 

Drugi diament 
rzeszowskiego 

płłota 

mówi komendant Straży Pożarnych A. Baranowski Dzień 28 maja był drugim 
"diamentowym" dniem dla rle­
szowskiego Aeroklubu. Typo·· 
wa pogoda dla szybowników, 
obfitująca w burze telmlczne 
podyktowała pilotom program 
dnia: atakowanie wysokościo· 
wych diamentów. Raz po raz z 
lotniska za &ylwetką .. ku1<ur6!­
nika" odrywają się szybowce. 
"Muchy", "Jaskółki" i "Bocia­
ny" pilotowane przez naszych 
szybowników wchodzą w groi. 
nie wyglądające w tym dnhl 
chmury. 

W związku z rozpoczęciem 
się Tygodnia Straży Pożar­
nych podajemy wywiad prze 
prowadzony z komendantem 
wojewódzkim Straży Pożar­
nej majorem Andrzejem Ba­
ranowskim. 

- Jakimi osiągnięciami witają 
strażacy naszego woJewództwa 
swÓj Tydzień? 

- Strażacy naszego woje­
wództwa niejednokrotnie z 
bohaterstwem ratu;ą życie 

ludzkie i mienie sp. ołeczne I 
przed jedną z na.igrożniej­
szych i największych klęsk 

jaką jest pożar. Aby to trud­
ne zadanie wykonać - stra' 
żacy muszą bj ć do swego za­
wodu przygo':owani pod każ­
dym względem, a szczególnie 
pod względem politycznym, 
który jest podstawą działal­
ności strażaka - obywatela. 
Tu właśnie podkreślić muszę. 
że strażacy naszego wO.ie­
wództwa mogą się już po­
szczycić tym osiągnięciem, 
to jest swo.;ą postawą poli­
tyczną i WYrobieniem spo­
łecznym. Dalszym osiągnię­
ciem jest pełna poświęcenia 

W poniedziałek \V Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz­

nr. 81, Plac Stalina 18 
Apteka Spoleczna nr. 4 ul. D~­

browsklego 56, tel. 10-34 
Pogotowie Ratunkowe ul. O­
brońców Stallngr.du ~9, 
tel. 09 

Straż Po~arna ul. Mickiewicza 
10, tel. 08 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Grzech" 
godz. 19 

APOLLO (ul. W Hlbneral -
"Nauczyciel tallca" II ser. 
prod. radz. godz. 16, 18 i 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
E':.:.::iego) - "Zakazane pio~en­
ki" prod. pol. godz. 17 i 19 

MUZEUM W RZESZOWIE -
Rynek 6 - wystawa książek 
i czasopism wydanych na te­
renie Rze;zowa. 

Sala Z"Sp. kult. - oświatowego 
"Echo" w S,arOlnleściu 
wystawa pl.: "KsiąLka rolni­
cza dźwignią postępu" 
czynna od godz. 15,...19 

WDK ZZ - "Dorobek X lecia 
Polsl{1 Ludowej w zakresie 
literatury" - czynny od 
godz. 10-18 

~.-." :::-", .. -_·mJ 
fI ~0)' )ITfTilTi\, I :' .. 
~~ '1,Al.,il!AA!J .... 

:.L. ____ ... ____ ____ ._ .. 

5.23, 17.30 Rzeszowsl\.a audy­
cJa lokalna - program odhie­
rany przez głośnikI. 

Program lilIa '/40. 15.25. Wla 
domości 5.05. 6.00, 7.50, 12.04. 
16.00, 20.00. 23.00. 

5.10 Audycja dla wsI. 5.25 

Koncert poranny. 5.40 Gra orko 
rozgl. łódzkiej PR. 6.15 Muzy­
ka popularna. 6.30 Kalendarz 
radiOWY. 6.37 Muzyka rozryw­
kowa. 6.50 Gimnastyka. 7.15 
Mozaika muzyczna. 8.00 W ryt­
mie walca. 9.00 Dla klas V. 
9.30 "Zespoly I soliści". 10.00 
Muzyka operetkowa. 10.40 Kon 
cert solistów. 11.05 Dla klas 
I-II. 11.30 Muzyka I aktualno­
ścI. . 12.10 Muzyka rozrywkowa. 
12,2'5 "Na swojską nutę". 1~.45 
AUdycja dla wsI. 13.00 Przer­
wa. 15.30 Dla dziecI. 16.05 Gra 
orko rozgl. szczecińskiej PR. 
16.50 .. Latanie za darmo" po­
gadanka. 17.00 Audycja aktu­
alna. 17.10 Muzyk.a. 17.20 Au­
dycja dla kobiet. 17.40 Koncert 
popołudniowy. 18.20 Audycja 
konkursowa "Czy znasz t.4! 
kslążk.ę". 18.25 "Na mlodzleż>;>­
wej antenie", 19.00 "Czego 
chętnie słuchamy". 19.50 Au­
dycja dla w.sl. 20.30 "Faust" -
montaż operowy. 22.00 Muzyka 
taneczna. 

Program II - na fali 387 m 

Program dnia 7.43, 1505. Wia 
dODlm5c1 7.50, 14.00, 18.15, 21..0, 
~1.55. 

8.00 W rytmie walca. 9.00 
Dla klas V. 9.30 .,Zeópoly I so­
liści. 10.00 Przerwa. 13.10 Prze-
gląd p,·asy stolecznej. 13.15 

... "P;envsze kroki" fragm. 
. książki Michala Krajewskiego. 

13.45 Dla nauczycieli. 14.10 .Dla 
klas III-IV. 14.30 Muzyl<a roz-
rywkowa. 14.55 Dla wycho-
wawczyń przedszkolI. 15.00 
Muzyka dawna. 15.:') Duet 
harmonistÓw. 15.50 AudycJa 
al<tualna. 16.00 Muzyka popu­
larna. 16.30 Koncert solistów. 
17.00 "Z życia Związku Radzlec 
kiego". 17.30 "Na warm:awsklej 
fali". 18.00 "Polskie melodie 
ludowe różnych regionÓw". 
1820 Koncert muzyki operet­
kowej. 19.00 Muzyka I aktual­
ności. 19.25 Z cyklu: "Poma­
jemy formy muzyczne". 20.00 
"Mąż i żona" - komedia Ale­
ksandra Fredry. 21.45 Wiado­
mości sportowe. 21.50 Muzyka 
taneczna. 22.20 .. Wieś na brze­
gu puszczy". 22.40 "Nasi wspÓl 
cześnl kompozytorzy". 23.10 
,,!\1.uzyka na dobranoc". 

'r y I~ K O 
Praktyczny komplet 

... na \\'cz~w. który można 

no,,:.: lak na plaż" jak na 

ulic·". 
Głarlka rlwurzędowa suknIa 

plażowa. Stanik na szelkach. 

Zapięcie p:zedłużone na wąs­

ka spólnlc~ dO'pilsowe-ną w 

taili luźnymi rałc1kaml. D0 su 

knl - królkle bolerko z płó­

cienka W poziome paski, przy 

pięte clo gUZików stanika. Sto 

jąco wl'klaoany kolnierz·J.;. 

Tajnilii dobrej liurhni 
Jarzyny powinno się myć 

starannie. tuż pl'zerł samym u· 
życien1, \V kill{akro~nle zinienla­
nej wodzie. a "ojlepiel wod'] 
bieżącą (pod knnem). :-Ile na­
lezy '!;Jtomlasl mooyĆ" Ich dlu­
go w w'jrjzic gdy~ tracą w6w~ 

czas bardzo cenne witaminy 
,.B' i ,.C" oraz sole mineralne. 
które się w \\'0dzie rozpuszczano 

Jarz.,vny należy gotowac w 013· 

lej ilości wody. 1'18 mocnym 
ogniu, aby się ugotowały jak 
najszybclC'.I, po czy'm zaraz po­
dać. Jeżeli mają. byĆ podane 
późnieJ. trzeba Je odlać lub wy­
jąć (np. kalafiory) cedzakową 

Iyżką i nagrzać potem kładąc Je 
do te.1 samej wrzącej wody, w 
ktÓrej się gotowaly. 

Jarzyny gotować . należy pod 
przykryciem, z wyjątkiem kala-

praca przy akcji gaśniczej i 
przeprowadzaniu kontroli 
stanu zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego naszych 
miast i wsi oraz należyta 
troska o sprzęt I pomiesz­
czenia. Jednym z poważniej­
szych osiągnięć naszych stra 
żaków jest zaopatrzenie w 
sprzęt zmotoryzowany jak: 
motopompy i samochody po­
żarnicze krajowe.! produkcji, 
naszych wszystkich miast po 
wiatowych i wYdzielonych, a 
nawet innych jak: Błażowa, 
Dynów, Leżajsk. Dęba oraz 
wyszkolenie zawodowe kadr 
pożarniczych. 

W wyniku tych osiąl!nl~, 

w terenie naszego 
wództwa nastąpiło 

woje­
zmnlej-

szenie strat pożarowych, co 
jest najważniejszym osiaguię 
ciem naszego strażactwa_ 

- Czy możecie podać pewne 

przyklady z waszej pracy? 

- Zdaje mi się.' że zada­
.tąc to pytanie chcieliście 

bym P9wiedział o pracy Ko­
mendy W~jewódzkiej. Otóż 

podstawowym zadaniem Ko­
mendy Wojewódzkiej .'est za 
bezpieczenie całego terenu 
województwa p!'zed· pożara­
mi. Aby ~o zadanie Komen-I 
da mogła wykonać musi 
mieć odpowiednia ilość stra­
ży, sprzętu i musi . zwró~ić I 
szczególną uwagę na przepro 
wadzenie akcji propagando­
Wo-uś\\iadamiaiącei. W tym 
celu przeprowadza się różne 
odprawy, narady. konferen­
cje tak z personelem ~:ła­
snym, podleg.łym jak i też z 
przedstawicielami władz, u­
rzędów. organizacji. ins tytu­
cji itd .. by w ten sposób 
przedstawić im s'an faktycz­
ny i. wspó:nie z nimi wypra­
cować na przys~łość kieru­
nek, by stan zabezpieczenia 
przeciwpożarowego p~dl1ieść 
na wyższy pozi0m. 

Sesi1 
Mieisk:ej R,dv Narodowej 
w dniu dzisiejszym odbę 

dzie się w sali Zw. Zaw. 
Gosp. Kom. w Rz!'~~owle 
przy ul. Lwowskiej 18 o go­
dzil~ie lO-tej "L.W H':L< •• ~-
NA SJ<.:SJA MłJ<.:J~KłJ<.:J 
RADY NARODOWEJ 

Przelotne rzęsiste opady, ob­
fitujące w grzmoty i błyskawi. 
ce nie przeszkadzają pilotom. 
Cóż znaczy zmoknąć w poró"-'­
naniu z celem zamierzeń. Zdo· 
być wysokościowy diament, to 
przecież marzenie wszystkich 
na5zych szybowników. 
Wzniosłe zamierzenia zosta­

Ją uwłeńczone sukcesem. Z wy­
sokości 5700 m na skrzydłach 
.. Jaskółki" pllotowanei' przez 
kol. Schabowskiego, spada dla 
naszego sportu lotniczego Je­
szcze Jeden diament, który do­
wodzi wysokiej klasy naszych 
pilotów. Lotem tym ptlot Scha­
bowskl zdobył drugi z kolei 
diament do złotej odznaki szy­
bowcoweJ .:.... nalwyżsugo od· 
znaczenia na świecie. 

\V tej chwili pozostHła do 
zre8lizowania jeszcze jedna 
konkurencja. tj. do1{onank 
przelotu o długości 500 km, a­
by dopełnić brakujący diament 
00 złotej odznaki. którą posla­
da dotychcz~s 14 Polal<ów n~ 
qgólną ich ilość (w ogóle .. ' 
świecie) 20. 

R. Przepióra 

Nowi 
ntl.!litrzow'e 
ZS .~Sta'" 
W bohsle 

W dniach 28. 29 i 30 maja 
br. odbyła sie w Sanoku 
soar~akiada ZS ... Stal" woj. 
r2eszo\V<k'~P.'o w &01($1, _ Tvtu 
Iy mistrzó'" w kolej'1oścI 
".lag zd r by1i: Wil'trzyk (st. 
Wołaj, Majewski (St. WoJa), 
Jabł<,ński (Sau(l',l. (Rzeźni­
kiewicz Zb. (Rze~zów), Mich­
nlowski (Rzes7.ów), Nowa­
kowski (Mielec). Matt>rnow­
ski (st. Wola), Joh (Mielec), 
SzeJka (Sanok). CieJiński (Sa­
nok). Zespołowo zwvdeźył 
Rzeszów przed Sanokiem I 
Mielcem. 

Zdobywcy tytułów mi-
strzowskich walczyć będa w 
dniach 25, 26 i 27 bm \V Sta­
lowe.; Woli na cen~ralnych 
mistrzostwach ZS .. Stal". 

KOBIET 
f10rów I kapusty (u których 

przez parowanie znika ~orycz, 

jaką te jarzyny posiadają), a 
także jarzyn zielonych (fasolka, 
szpinak. szczaw). ktÓre gotowa­
ne pod przykrywą zatracają zie­
lony kolor. Wody. w ktÓI e.! sjP. 

jarzyny gotowa ty nie wylewać, 

tylko utyć ją do sosów czy Zllp. 

Kapustę 1" kalafiory po oczysz­
czeniu z zewnętrznych liśc1 plu­
czemy IV wodzie z octem, prze­
trzymując je chwilę \V niej. Rby 

wyszly z nich robaczki I liszkI. 
Mlode jarzynki jak marchewkę, 
pietruszkę nie skrobiemy, lecz 
myjemy ostrą szczotką. 

Nie należy zbytnio rozgotowy­
wać Jarzyn, powinny by~ one 
miękkie ale I lekko jędrne. Nie 
wolno dodawać do got')wanla 
oody. która niszczy witaminę 

"C" Jedną z n9.ibardzlej po~ 

trzebnych organizmowi ludz-
kiemu. 

Legumina z grysiku 
Ubić a-3 cale Jaja I 8 dkg cu­

kru mączki. dodać ID dkg gry­
siku. wymieszać I włQżyć do 
przygotowanej foremki, wysmd­
rowaneJ łj1aslem I posypane) 
tartą buleczką. Wstawić do ple-

ca na pół godziny 1'0 czym za· 
lać 'Iegumlnę If4 I gorącego 

mleka. Wstawić mów do pieca 
I trzymaĆ tak długo, at mleko 
wsiąknie. PodawaĆ na gorąco 

polaną sokiem mallno~"ym. 

Knedle z rabarbarem 
Przepuszczone przez maszynkę 

- ugotowane t przestudzone -
ziemniaki wy.-obfć na stolniCY 
dodając .1edno Jajko. trochę ru­
kru I mąki ile ciasto zabierze. 
Rozwałkować I wycinać krążki 

nakładając na nie rabarbar po­
krojony w kostkę (rozumie się 

po uprzednim umyciu t oezy~­
czenlu z włókien). Potem 9klel" 
I obtoczyć knedelkl wrzuca.I'" 
Je do gotującej się· I osolonpj 
wody. Kiedy wypłyną, wyjmować 
Je łyżką cedzakową. Podawać 

polane masłem, buteczką I po­
sypane cukrem. 

~r 133 (1~'5~ 

Z zagadnień ruchu łączności miasta ze wsiq 

Wśród spor1owców wsi szullać mtąsimy 
przyszłych mislrzów 

.. Gdyby n!Uze druiyny trze­
e1ollgowe, a konkretnie Ich tr.­
neny zwrócili większą I bacz­
niejszą uwagę na ilPortowców 
wiejskich, nie. muslalyby spro­
wadzać pllkarzy ze Sląska" -
tak powiedzlal ob. Habrat z 
LZS Suchodół (pow. Krosno) n3 
wojewódzkiej naradzie sporto­
weJ, poświęcone) zagadnieniom 
ruchu lącznoścl miasta ze ·w,;lą· 

Dlaczego zaczynamy od tego 
wlaśnle Iłom w dyskus.1l. Bo 
byl bardzo trafny, charaktery­
zuJący niezadowalający stan 
współpracy kół sportowych z 
LZS-aml, Zrzeszenia sportowe 
poza nielIcznymi wypadkami, 
współpracują chaotycznie, bez­
planowo I tywlolowo, Nie po­
magaj, sportowcom wsi w re­
alizacji Ich zadań, organizowa­
niu tycia sportowego, by wyda­
lo ono coraz wartościowsze plo-

n~ystarczy przypatnyć się 
powiatowym spartakiadom LZS-
6w lloścl startujących, temu za­
pałowi młodzieży wieJskieJ. z 
Jakim do tej Imprezy przystę­
puJą. Wystarczy sprawdzić wy­
niki uzyskiwane w poszczegól­
nych konkurencjach lekkoatle­
tycznYCh. Pn:ekonamy się wów­
czas, te ci sportowcy, nie ma­
JąCY niejednokrotnie fachowego 
Pn:Ylotowanla, osl"gają w tej 
dy.cypllnle obiecujące wynikI. 
Tak bylo ostatnio w Mielcu 
I podczu spartakiady LZS-ÓW 
pow. sanockiego oraz spartakia­
dy LZS w Trzclnicy. Wyniki te 
mówią I przekonują nas, że tam 
Jest bogactwo talentów, że tam 
musimy zwrócl~ swe wy.llkl, 
szukając przyszłYCh mistrzów. 

Nie chcemy popada~ w skraj­
no~ĆI udowadniać, że tylkO na 
wsi spotkać można utaJcntowa­
n, młodziet, że lączność mla.ta 
ze WliJ!, winna polegać wyłącz­
nie na wyławianiu talentów I 
eksportowaniu Ich do miasta. 
Byloby to poniekąd niecelowp.. 

·a nawet niezdrowe. Ale pue­
cleż wiemy, że dając fachowe 
przygotowanIe tym sportowcom 

CHODZI 'r.fl,KO O PŁYTY 
I DOBRE CHĘCI 

Odcinek ulicy przed bu­
dynkiem przy ul. l Mają 10 
przeznaczony na chodnik już 
od 3 lat nie może się docze­
kać na kilkadzi~siąt płytęk. 
Wyłożenie chodnika płytami 
nie zmuszałoby pracown'­
ków biur mieszczących się 
przy ul. 1 Maja 10 (PKS. 
CZPM1ecz.. WZPTMB i in.) 
do chodzenia po błocie, jak 
bywa dotychcza S. 

Czy Prezydium MRN nie 
zechc'ałoby im prmóc i przY 
sp:e~z~-ć założ<>nie kj p:'ze­
str7.eni płytami chodn:kowy I 
mi? 

(i7.) 

podciągamy Innycb, o\w1eł't1JJlf' 
dla nich szerokie m.~lIwośal 
dalszego wszechstronne o ro .. · 
wijania I kształcenia SW" o ta­
lentu, by ci z kolei po . acho­
wym przeszkolenIu w ml'ęjcłe, 
uczyli swych kolegów z LZ!>'~ÓW, 
A na tym bardzo nam zależ\}'. 

Ile to razy podejmuJemy Pięli: 
ne zobowiązania, że będzlmY 
t renowalI piłkarzy LZS, leklło­
atletów ltd. Niestety te zobO­
wlą,anl:l pozostają tylko na pa­
pierze. O tym właśnie pisali 
URm sportowcy z Ulanowa, od­
nośnie trcnera' Malczyka I • 
TrzebowIlIska, któremu to LZ~­
owi pomóc mlala neszowsk. 

St:~wnież PKĘF-y w Dębicy, Nl. 
sku Jaśle, Lańcur1e nie zrozu­
miały swej roll. l~ką mają speł­
niać m. In. w Lz"!>-ach. 

Wprawdzie w r~ 1933 zorg .. 
nJzowanO 678 wy ja:r:\l(Jw do· LZI 
I 29~6 Imprez, Jedn.k w więk­
szości wypadków ak eWa ta pro­
wadzona była bez Sys~matycz. 
nel wspólpracy z LZs-a.'ł'i. 
Oczywiście ~a taki stan .odpa­

dzlalna jest WO.lewódzka ll~m1-
sJa łączności miasta ze wsIą 0-
raz analogiczne w powlatal'.)l, 
zrzeszeniach I kołach. 

WKKF w Rzeszowie celem za-' 
bezpieczenia pOWOdzenia te.1 ak­
cji, która wydać ma zdrowe o­
woce, opracowała wytyczne"" 
sprawie ruchu sportowej lącz­
noścl mlaota ze wsią· 
PAMIĘTA C MUSIMY O JED­

NYM. 
Kierownictwo organlzacyjn. 

ruchu sportowej lącznoścl m1a­
sta ze wsll\ Spoczywa w rękaell 
komitetów kultury fizycznej .", 
ścisłym powiązaniu z komisjami 
powiatowymI. 

Zrzeszenia oraz koła oportowe 8" bezpośrednimi realizatorami 
tej akcJI pod politycznym kie­
rownictwem Instancji partyj­
nych, a organizacyjnym PKKF­
ów, dążąc do tego, aby ruch te. 
stal się prawdziwym czynnikiem 
stałego wzrostu poziomu sporta 
",lejsklego. ZBIGNIEW RYBAK 

CZY RADOMSKIE" 
DLA" RADOMIA? .. 

Mieszkańcy Rzeszowa, • 
ŚCiślej mówiąc, palacze pa­
pierosów (których w mieś­
cie jest wielu) wyrażają zdzf 
wienie, że od dłuższego cza­
sunie można otrzymać pa­
pierosów "Wczasowe" pro­
dukowanych przez Radom­
ską Wytwórnię Papierosów. 
Jest to tym ba rdziej dziw­
ne, że w szeregu innych miej 
scowościach .. Wcz11sowe" ra 
domskie można nabyć. 

W związku z tym apeluję 
do właściwych czynników, 
mając~:ch wpływ na rozdział 
artyku1ów monopolowych, 
aby i Rzeszów otrzymywał 
pewną ilość "radomskich". 

'R. D. 

Zawiadomienie 

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM RSW .. PRASA" 

W Rzeszowie. Pl. Stalina l, I p., tel. 18-52 ~ 

ZAWIADAMIA 

ie zgodnie z Uchwałą Rady Państwa I Rady Ministrów, 

z dnia 14. XII. 1950 r. przyjmowane są ()glos/enla 

dotyczące skarg I zaialE!ń. Przyjmowane są również 

zamówienia na. Qgłoszenla: DROBNE. W .... iVI I A HUW E 

I WIERSZOWE do dzienników I czasQpism jak rów· 

nlei zamówienia na reklamę kInową na terenif: naszego 

wojew6dztwa I całego kraj U. 

Ogłoszenia d. "hut' 

Podziękowania . 
DOKTOROWI Tadeuszowi Cha-
remzie sl'ecjal1ście urologOWi, 
za podjęcie się i pomyślne prze­
prowadzenie ciężkiej "operacJi 
pęcherza oraz za troskliwą I bez 
Interesowną opiekę składam ser­
deczne podzIękowanie. KOśclń-

ska Anna lat 72. G .. 221 

Zguby 
eUPIAŁ Jan zam. RzeszÓW, 
zgubił legitymację Zw. Zaw 
Prac. Metal. G. 219 

SEL'NA Roman lam. Przewrol­
ne, zgubil dowód rejeotracyjny 
Ciągnika Nr. 55914 wyclany przez 
Prezydium Pow. Rady Narodo­
wej - Wydział KomunikaCYjny 
w Rzeszowie. G. ·220 

MAŁEK Bronisława zam. Rze­
szów, zgubIla legit. służbową 

oraz legit. Ubezp. Społecznej 

wydaną przez P. K S. - Ekspo 
zytura w Rzeszowie. leglt. Zw. 
Zaw. Prac. 'l'ransp., oraz bilet 
slużbowy Nr 10296 Centralnego 
Zarządu P. K. S. - warmawa. 

G. 218 
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